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i r i a i i ^ a .  PAT. i  R y*h  O tau yw * wujsk to* 
#sHcb zestala awWezc.* ■»< û Midełs? .u, po  
V « d M M .  Monieckie Mły zbrojne •* w odwitr 
r e  m  całej ButL Wolską Jo tyskie popierane er 
fnum  artyieryt oerytr w aoattcyi przekroczyły

F ia e łw a łe  fre a u  a iw aiuk iete . — W t)«k a  M isk i*  jwraoprawłły afą pnc*a D ts la^ l
dnta 10 boi. granicą kmlandzką, odrzucając N!ma« 
ców mimu zaciętego oporu z Ich strony. W  d.-ijcu 
hOCjt z dnia 10 na 11 bm. oj.ór armii nieprzyjaciel
skiej został aa cWym froncie pod Rygą przelama- 
ay. Wojska łotewskie jakkolwiek źle odziane l

bardzo niedostatecznie z-aophi rzm,ei, przeprawłfy 
się przez Pźwinę 1 po brawurowym ataku zdoby* 
ły wszyatklb przedmieścia położona aa towyta 
t .z  >gu izekL

(Patrz telegramy na str. 6}.

wTMbme b ryg **? " WRtua. —  Scrra; re w ła ) HoffmanL — R o i 184u, — Pnokiipny trrzcó- 
W k —  P*ekait^-wnęlant*. — Dzfc woóskl, Żactaita. — Ogłorooe zapasy węgla w kinemato

grafach ! teatrzykach. — Za*nJknnć bka  e w idow iskow e.

Kraków. 17 lbtop&cfe. 
a frow ntaeym j K ra tow a  jeat w  calem  

IN P  u .v i  ai.aczeriu tragiczny.
I W  Bwnwą j H » >  oboatuą bri ga

ły *  wlto*owych cb łcpćw  i nie puszczają ży 
wności chyba po cenach, które oie przyniosły
by wstyuu takim Międzynarodowym w tamy* 
waczont Jak Schrejerowto i I* *r.nanowto.

Q tO i  s z jr w t  w  x t j f  w  ealffi sw e i D i g f j k t  
hMMdNbnwi w y  robotnikowi aJejakłem iL  

fu r <m— — trują sęazlowle I ►** łesorowłe- 
r t  w dStotiad a * *  na i *  trochę l a  późno i aio- 

t o » « U e  setowe— bo Fodarowiot my Barkiro- 
wókl oto aa czuli na Uge rodzaju dreone(!!J 
■aJJeia.

Skirtecautobeem btoli h y l*by  zdaniem m - 
pb *m. wydać nakaa arr»gK>wa«iła takiego W l- 
feSŁ. Bryła, którzy ęjfopum obiecują całą zie
mię, wolny handel, a tylko czek ad chwili, kjey 

Icb poprowadzą pod chorągwią, na której 
je wk-nlała Krwawymi zgłtrskam data 184ó
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M hin dopełnia w  miastach nrzekupor u- 
d e k n i  albo oo jeszcze gorzej nieudolny ao i 
pas)>urz>wmd*rz albo poskarż- eukierjlk.

De czego to dojdzie?
K io  alejo b  >łfcz« . Izm ?
Zimno, boie>ne dokuczliwe s ta ra  jest w  

mtes Jcaz'_i_h obywateKtwa kna.kowsk*pgo. —
M atu  płacze w składach węgla u pp. Kwlat- 
KOwskłegO. Q ro »a  1 Blumeof«łda a)e tam 7?na)- 
i i  r  snrk w a*ir tybco ten, eo Irzo "*^  wyp- 
■kan r  ubr/i czeń potrafi.

Współpracują * rdnW ynrM Hcrnimmłrwwwt r^ow o' aęT-ę. 
Dstowodsk) z nmaJsireta l Zackuia s wegfowo* 
go  hrspełt torstsu

Py tam y sc poraź setny dlaczego w ładze nie 
udajg przyn&jitiiłiej. t e  cłu a przyjść z pomocą 
nieszczęsnej ludności.

L>lac/ego naprzeciw  nioopaianago mieszka
nki npJzarza to'eruie dytaweya pof‘ : y l l  oiagi- 
strat poa Fedprowiczem  I Daadrowskln, kjnu i 
teatrzyki sbytkowzm?

Ta p r z e ^ g m n e  xt<Vre n-t-
gronitMirity k mernpitograry > (ea (f?yK i t>T> wa- 
tae powinno się hoy•/ . j.h. nię yarpywiraw iłó 
i p f/r\.i..eiić‘ urzędnikom 1 tołyunlKom pryertry-
ałowym .

P iz e c ie t  tu jest krw aw a prowokacyą dz.iś 
kłody spadła n? mitista klęska gt-du i K-akn 
npałtf, p zw alać na zgromadzone szajek packar 
sklch dl? pustej i głupiej zabaw y po kinach I 
teatrzykach.

Chleb i w ęgiel jest nam połfzcbny a ale 
„Ż ó łty  trójkąt albo „Pomane na dachn*.

lJziś kiedy oolicya krakowska jest polską 
władzą bezpieczeństwa zw racam y sie do Jej 
dyrektorów  z gorącym  apelem, by nie dopu
ścił do tego niesłychanego rozdrażnione umy
słów.

Ruchy żywiołowe nie dedza sle ohflcryćf>
Nechby ju i tylko dla odwróce.ma nieszczę

ścia nalety' osunąć te bezmyślne w vbrtalośol 
biirtimz^^nycb snołec.zorstw, Włdre grof^łe w y  
stają z morza nędzy I nieszczęścia ludzkiego.

Micrh
pT7«l «*m r<i7«ą4nem i łoirtcrnont 7*r7a'V»mt.

niem, które r?r przt nle«!c choćby ch? hotwf
pipo nniMe<tnh:jszvni a p^w ióre psutpo cisHą

Nie wolno frswtć słą w a iw lo « *  'ńeeł pow- 
Krechnej trleskłt

I M

O i l e l k i  M i i i  c

O ś w ia d c z e n ie  ndnlstra cze ek leę * , —  świadek dr 
•LiCfo. — Ngdu cberyob d t̂ook —

Kraków, 17 Ustopado.
W  maja lub ta^rwcu roku bieiącego baw\] 

W Pradze oewiee wybitny polityk polski który 
•ocywiśde wszedł w kontakt z pohtyczr^nn 
#Wtob.m w Pridae.

Polityk ów naamawW tokóe • er-akkei a k ó

m r-śwlodWcka. — SkandaBena cdpewludi «r  
Pr*B2 i  koeykami ymŁ

straw bseffla, a świadkiem to) rozmowy był dr 
Swletnicka.

Połstyk polsltf ponszył spra*»ą wyweza ciikra 
ezeektorr Ao Pobrkl w której panuje katastrofalny 
brak erkra.

C i t i  mtahtof btitdfai oświuŁ— f *■' ale ^8

przeszkód ze strony czeskiej, ale trzcbą zgody, 
i zezwolenia ze s*rouy Warsa wy.

Władze wa-szawsklc wdrożyły w tej sprawld 
kroki i zwróciły się pomiędzy Innem! z zapyta^ 
nleni oo krakowsklofo Urzędu aprowizapyL 

Jakże wypadła oapowiedi?
E^ardzo smutno.
Oto Imieniem owego a rzędu oświadczył ÓT 

RersJa, t *  Kraków wr dosyć rnkru I om potrz** 
buje przywozu z Czerh.

A więc w czasie, gdy z cukrem odbywają sfq| 
orgie paskarski^ taki pan Rersld powiada, i* oml 
■dr potrzeba cukru ctrskbtgo.

Dla chorych I małych dzieci ale ata otfnA 
|iłdm*ść trnje sir niijllchszą sacharyaą, a czas) mf 
Bjel.wfSft ze śmioctaml, ą nr Rerstel powjada. ó f 
sam ide potrzeba cukru czaoKtego,

Paskarze cukrowi zacternlą raoou 
Mogą brać po 100 toto* za Wto.
A ludno'* katn«tro‘ ala]e odczuwa H I  Ctlfn 

1 płaci to zdrowiem.
Czy ta ludncói* Jest bot zupełnie zdam nc to* 

skę paskarzy t protektorów p%jkar>t«*<? Nhl 
igraicie z ludnością.

Dęd/le ora głodować 1 marznąć — ata óo oaaa 
A potem o^l^dnie się ra wtaowajcand i poH* 

czy sle z nlmr,

ataitrofamieszkaniowa.
t o i o f  nuikintwii m'atsxkaniawc. Zaa*<aa bstmyo* 
n «if władz. -- t adr I Magłttnt a*wied*y cii,
kuwicl*. - Ludzi. W  1 umil — Wywłacznfaie I x*« 

jęci* przymusowa zbytecznych pok«jl I a i m u a .
KraV ów, 17 li^topiida. 

7łą**« .polityka mianikar low^* ««t ^Mwdtfwrar 
akandal*««.

Wszystkie nowota.i l ■'•oWuiaca ezreolki aerr*«
SM zaunooły.

Mi.<*k8ń niema, prnkaratwo I iiobwa «l«*zkan ł(v  
vą  tnirpij• *i>, not il mo i# nnrawinn* on* *a aur>e4» 
■In lawnls. mirity tanami sa » t w »  o| r«  tom w 
e  « M k * d i  s »od*»4«ai dc dwlmcli tdrtidn ,

Zadauj władzy ni« vrz>jd ii« to ątowy aa nod> 
•M w i ' imgr. lupełnlc wyataraaaif oe«r«. materyats wdno. 
i y i  doebodzauia i zamkneć pas* rrza iądająoego np, 
3-00 koron za od*tąpi*ni« mirur I anla,

Wiolr łudzi i*at po prostu bas docnc. Przydato- 
kni do Kratowa ur*'r!»ięy at« uiajr, gdzie mieaakać 
pode^Ai gdy np. rodzina pasorzytów', składająca nę 
* dwóch aób, rozętl ra Bię w 0 pokojach. Rodziny 
kolejarzy mieszkaj* w w.tg in»r.h a jednocześnie «ą  
bulvdą 81‘ jąoy bws<'**laod^ żxdaAi r*oo eraż aa jeds* 
po* ">j 80.! koron mi-iK^ezni*. I nie mola br< inaczej 
tam gdfłe ws t u  le dotycząca widdze zapominają o
l * - Kn obOWiąTkatłl.

Najwiękuzą jednak trag^omadyą nodrńd t*gc 
wexT*tkiesFO jaet ,.akt»a" miaazkanlowa naiza. «ah*i 
I aaasa) rady mlalsk el. l  ke*a ta .postępuje" wł »ż  
i .razwijj ąlj" juz od łzerejfu łat, por-iimo to IM 
tf*udo% -iła laszcza ml lednega domu. ala onrółnlłi 
aa) tednaee miaszkania ala uirawdzlwlt potiswbuia* 
łjrtfi

BtoTepółnt. , ł tw .  'empo* rrrThesła łfl ł^^yt aa 
wtokną UMiąiMtert o «  a Paw-' I •» (  ' i *0 bl
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w y tanich nur?.:' r.n, która r-o szum nych rsnowiedzif-ch 
Złtczclo krakov-.= : :- i rw reraj' cc sroopwp*! — ;o »e .

N areszcie p^ (II-: -im ckro.-ie n.ebytu usłys c! Smv 
przed kil ku -Ima i o - jo  d ls r. ' >5c w i : l  ra-iku wy
tkniętym przez tow p .j^ rst^o  i a o w cd y  „energiczne
go” współdziainni1 m cJBtratu naszego, w tym  kie- 
, un'“u : mianc.wicie komlsra niaeistrrcka nchwallła 
fiwJeżo na awem '*i~Fiedz£a*ti rozpa^isc starania o fun
dusze na bucciBu łanich ćc.r.ow dla ludności.

W siani. le — a.e mata b gate a ku rozwadze. 
Roznoczać staran'a o fundusz™ na budów* w tym 
czasie — k ie ly  o ża tnei bu Iowie nie może jnż być 
m <w yl C zt to — kpi.iy czv prowokacyn ? Fun- ti -zc 

ga przyjść — ehoćjJy nawet wszystko szło w sza- 
łonem noprosMi tern ie - w -listo rdzie albo w 
grudniu k robota w takim raz e mo.cłaby się roz- 
p o c a ć  chyba na wio nę, P izez  zimę zaś b dzie mu 
ę ;al p zostać t*ki stan, laki jest — to jna^zr, że trzy
sta tys.ęcy obecno] ludności !\r™kov a ma s ę zmiticć 
w te) sonter Mczblo tii.ekz.kaA I domów, w które] się 
przedtem m eścfo 150 tys.ęcy?!

/, tein bzj dc-rczo z ośiiwem niedbalstwem czas 
akońcro ć. Oezyw śnie że jeżeli =ię przez 6 miesięcy 
wiosennych i Pinich n!c rs:e zrobiło d a bn low y tanich 
ni1 w '.-'ń, to sie i t niż " c nie hi. i o V--. trzeba

tym mrzonkom czy też temu mydleniu oczu narazić 
den! spokój — tymczasem zaś wziąć się energ -zni«i 
do z >g nizinw-Tia tUku. oz--* k ijf  inasZu specya.n’ ch 
l.o -n syj. ktoreoy zrewidoweiy wszystk.e dony kra 
kowa pod względem mieszkaniowym I zbadały sto
sunki. Np. jak wielka rodzina zsjtnnje dane pomie
szkanie i czy rzeczywiście tak wielkiego potrzebuje, 
Ile pobiera gospodarz w zg iędu e poanajemca czynszu 
za dany lokal czy w aan. m domu niema przypad
kiem l : kat tw prćźnoctoiacych albo zajętych na laklc 
niewłaściwe cela (a w ionil np. o pewnym doinu pię- 
ir  wym p vvnc,,o radcy, w którym na górze i na do
le nikt prócz tegoż radcy i jego żony nie mieszka) 
i t  d.

Uchwaliwszy zaś zasady —  ile naje.yźej pokoji 
może zajmować rodzina złożona z 2, 8, 4, 5 itdr osób 
jeżeli nie prowadzi np. biura — i stwierdziwszy przo- 
k.oez^r.ie »yeh zasad w treh a t^cb dona-h, przysta
nie do przymusowego zainstalowania nie mających 
dachu nad gto^ę i to. siewem do radykalnego zała 
twienia kwest/i mieszkaniowej narszie, póki sytuacya 
s ę nie Dolcnszy przez zbndowanie większej liczby 
nowych domów. To jest jedyny sposób i nie należy 
się waf-ac prz d jego zastosowani-m. W yjątkowe cza
sy i stosunki w yu iKowyeli też wymagają środków.

Osobistość kapitana Bory fawskisgo. — Kroczek a kepha.i Borytlawikl. —- O przelanie pieniędzy do kfenen 
Mrocztid, choćby z krwią cf yry. — a gościnę Boryftawzr .tco odpow *da Mroczek nożem. — Strcszna walka 

Uć.cczka Mroczka. Rob -nie waryata. — Władze wobac tej sprawy. — O ju..a pubUzi.a.
K ra k ó w  17 listopada 

Pan Boryołaarski, kapitan i komendant misyi 
rrau . skie, dii. reoai tycyi Jeńców rataańskich, jest 
aztowiakieps wielse s y m p a t y c z n y m  i zastugają- 
s/m ns s zacunek .

Brdąc kawalerem i żyjąe skromnie, zdoła! złetyś 
■obie ,m i|st»t“, wynoszący aż 2?.'00 koron.

Urzą izii sobie z r wnym komfortem wygodne 
i z. c i b z ne  pomieszkanie, jak człowiek, który1 poza 
ałużoą przebywa w domu, a nis w k-w.arei .en i lo- 
kaiaon ro zrywkowj ch.

Nie ży e  tyiko dla siebie i swoich w-gód. 
1-omaga sio-trze zamezrsj w Borysławiu i miał 

wlainis przywieść jedno z .ej dzieci d . Krakowa.
Tego oto cziow.eita upatrzy: sobie chorąży Mro

czcie jeko  e fls rę  iw o je ę o  zoroitnlczago In
■ty ak t u. -

ooraży Mroczek jest bratem oiław toncyo
dra erdyaanda U rtc  ki., ictory jurę caauco przy
swoił sobie klejnot sz echecki: Niecztz;^.

> horazr Mroczek jest synem bogatej wkaaci-- 
c is ii I kam ie ■icy

Tą kamieniczką zajmowały się niedawno dziel
niki , goy  wyrzn>iła na brak abogą kob ietę 
u drobsssd zlećrr 1. v

Ct.orązy Mroczek potrzebuje w iącej pieniędzy, 
niż te kw ity, któremi i ozoot zedz-j.

Powiedział sob.e, żc on Mroczek po tr icb i ie za 
w szelką cenę oh ety, a per. :waż pcdc jrzrw a i
kay>itana Borysławskisgo o p staranie w ielkich 
sum w ęc postanowił część ica przel ć dc swojej 
Jcieszcm.

Przelać cl DĆby z krw ią a ca t zonej ofiary.
Chorąży Mrocze*.' w salonie fryzy-rskira, a ns- 

stęonie na u icy narzacał się ze swoją znajome 
ficią kapitanow i Bory i awskiaciu.

Uzyskawszy p..t;zebne infoima ye, napisał do 
kapi oa Borysławs',iego list z ni e»ytrlnym podpi- 
aem, donoszą , ża chce się w idzieć z kapitanem.

. Osiągnąf c. 1 z-,\ \ .erzony,
óapit. n Boryslawski umieścił na drzwiach swo

jego potniesz ania kartkę z napisem: „Jestem  
w  m ieszkania o go i'» . 9 rano.“

Zjaw.! się o .cj godzinie chorąży Mroci-ek, 
Zaledwia przywita się z gospodarzom, zaźr lal 

od n e g o  zn an a ie jszs j stoe»n liov,o n c i j  aVa.
K apitón Bory Stawski odu, ówit g r z p c z n i c, a g dy 

Mroczek^ wsi. *zat na portfel, itząoy na stole, czyniąc 
uwi gę że je it nw y p co a n y“ . > ap.tan powt. rnię od- 
łuówit, uzasadniając o mowę w-łasnemi potrzebami. 

U-zynił to w « osób d e l i k a t n y  i l o j a i ny .  
Nie sądz ł, ażeby odmowa uzasad. iona mogła być 

pow em Jobrczy".
Foczęstorml Mroczka wódką i papierosami, roz

mawiał z. uim, a w tr-kcie pogadanki przystą >il do 
klatki z kanarkiem, znirdując^-j si^ w olnie.

Kapitan Borysiawsm póehYlił's.e nieco i mówił 
do j.an ika:

— K ubu i, Ko bn i .
Ctorąj.7 Mroczek czekał na to.
D >b)I składanego noża 1 z tyłu  (!!' zadał 

niku kaslianow i c os w g lo  ę,
Kt ifnn otrzymał ranę tuż nad skronią I za- 

l * u j  krw ią ranął na podłogę.
Udyby Cios ugodził nyi o ilka milimetrów niżej, 

kapt a Bory sławski byłby padł trapem.
Tntaj należy rodnisić, żc k .pit n Boryslawski 

Jes' mężczyzną silnie ibn cow *n jm , o  sile ktks-

t )c z «o| .
Dzi. ki temu nniósł się uieco ns podłodze 1 p o 

p r z e z  s t r c n ls n le  k rw i a  r z a ł  M roczk a , g o tą ją  
c o g o  l  o a s  c o j r s g s  cioen,

Byls chwila s t r a s z n a .
Band<u Mroczek n*osł śmierć swoi o fierze .
Kapitan B irrt isw -k i zerwał się, w  b i ł  zzybę 

w  oknie I w o la ł spośtio!
— nstsnk 1 Mordują mnlol
Znowu osunął się na podłogę, a wtedr Mroczek 

rzucił się ca niego z nożem w ręer, m or.iąc w  serce.
Ale kspitsn Borysławsai pochw d ł  w  rękę 

oatrzo n o i i ,  które mu strasznie prz*-c ęfo dłoń, 
potem zr inkto szeroko, a wreszcie u a o rs y ło  w  mo- 
dali&n TBatfłl boskie* no piersiach.

Równocześn e kapitan Isorysławski u er c w y cii 
drajp ręką bead y ię  Mroczka za twarz w  ten spo
sób, że ujął go za poucztk palcami, które d:stały się 
do jam y ustnej.

Boryslawsiri mimo c!ężViej ran^ dowlók Mro
czka przoz pokój L przodpokój ido drzw i w  cho
dowych, wołaj sc:

— Ratau a ! Mordują m n ie !
Nadbiegi o n  właicicielki domu.
Mroczek zdołał wyrw ać s?ę z rąk kapitana, 

zadał nowemu obrońcy cios w  brzuch.i oszołomiw
szy go n c ’ « k ł.

Po-zodt do szpitala, w  którym  p e łn i służbę 
1 umył a ę  z zimną krwln w  łs d fn e e

Tam are*ttow iia  j f o  władza wojskowa,
W  pierwszem śledztwie Mroczek opow adał, ie  

nk sp 't«B  'SoryeławaUi stał ma na prz -szko
d z ie " dl). Pov°m prawił, jakoby „przepych" (11) po- 
iu.es5,-cni? oódriałfll na niego.

Wreszcie namyślił się i na drayi daieu zaczął 
nroblć“ waryata.

Gdy przed laty z a m a lo w a n o  zarządcę księgarni 
Gebctunera i W olffa, śp, Ś w iu c t o u s f a y o .  na miej
sce zbmdni rzybyli a trcnmiast reprezentm ei s u -  
dzy policrjao-sądowej. Dzienuiid a z e r  o ko pisały
0 Zwrou i.

Do kapitana Borysłswskiego przybył komisarz 
polieyi, a prasa poprzestała ną k r ó t k i c h  notatkach, 
otrzym an i ch z pol'cvi

Odniesiono odrazu wrażenie, żo chyba jest w  tern 
t e n d e n c j a .  Ka itan Boryslcwski mó-yi o tern z g o 
r y c z ą .  dodając, że uda s ię  pod op iekę prany m - 
gTanicznep

j m bj  a wojskowa zjawiła się u kapitana Bory- 
sławsk ego dopiers na c z w a r t y  dzień.

A  już znaieżli sijg tacy, którzy pi-scują usilnie nad 
tem, a ż e b y  M ro c z L *  o w a la ić  od  sądn ć o r a fn e g o
1 aczTsić vo  niep oczy « :  jym  waryatem .

W mieacis mówią o tem lu zie zjpe łn ie  otwarcia 
i  w/mieninją s z e r e g  n a z w i s k ,  bard io  znanych.

B iat Mroczka głośno powiedział w pewnym 
-kie, ie :

— Mojomn brata t 'c  nlo będ iio .
Czy policya nic o tem nie w io?
Na io loby owe osóhy c.uczyć że o atnnie umy

słowym Mroczka w należytej j orze i w należyty spo
sób będiio orzekać w ł u ś c - w s  forum.

Yiolno mamo Mrocz ta błagać kapitana Borysław- 
skiego o r tunck dla zbrodniarza. Serce i intineye 
mjtt. i każdy uzrlttje.

Ale niechże os^br, świadome stanu rzeczy, o lo  
nrz dzajc akcyi nie ło ras czulnej wobec s/ra- 
w le d t  •. vośc5

Zbrodnicze zjaki. „EabapeM. — Słone zadatki. -  Camy automobilowe. — Odracza
nie dostawy. — Co powie Prekur&torya Państwal

Już od dfuższego czasu uprawiają w Kra.:owie 
i«wne sfe^y slnndaPczny pasek „gumowy*, tem 
trudniejszy do ucur:ccia, iż skutkiem złej komun>- 
kacy i strony interesowane kupują J płacą wszelką 
cenę, nie oglądając się na koszta i jakość towaru 
byle tylko uruchomić rswój molor i ciągnąć l nie 
i  j jwae iakiil koi zs śd.

Tak na przykład firma „Eskiape“ „ spółka prze
mysłowa i biuro inżynierskie przy ul. Zwmrzy- 
niccl lej pod dyrekcyą inż. Meyera przyjmuje 
zdawna od licznych stron słone zadatki tta :;umy 
automobilowe z krćtkote,m:nową dcstawrą, mimo 
to jednak obecnie stale odracza termin dostawy 
aż do końca lutego przyszłego roku w .adiiei, iż

p rzez  ten czas gum y „p od sk oczę*  w ''eaip, *  i£r 
ma w ięcej Łarobl pdinlej, anlżeO teraz.

Dodobne postępowanie f;rm y. w  skład której 
w chodzi kilka w - ramych tutejszych p rzem y
s łow ców . jost zdek larow ana w yra źn ie  lichwą 
i cz; s Jmż na jw yższy , aby je,5 działalnością za jęta  
się Prokn ra łorya  pań stw a  
| W *  H -  '  - I W

Ruski ksiĘżulek.
Rutki ksiądz uwałr funkeye koścf Ine za ?r.—
Za ubori pogrzeb 600 koron. — Za ślnb 600 koron. 
Zehran.na z ambony. — Kwestr papierosowa VIIęó 
cerkwią^ — Zgorszona ludność żąda Intern ei cyl w t -u .

Przem yślany, Ib listopada 
Trudno dsć wiarę, a jadnak... nieouaj same 'akta 

mćw;ą za sieoiel
W e wsi Brzuchowicacb (w powiecie Przemyślany) 

od lat kilku już odgrywa role dunzr>« 'iLor*» proboszes 
tamtejszy ksiądz ruski. Dmwtre Gzev czfcjWlok be* 
oie ia ns reT cnarakteru, niezwykle chetwy* a ceniący 
to tylko, cc się zamienić da na brzecząoą monetę.

Nic dziwnego, że pod ibne postępowania wywoinje 
ogólne zgorszenie i dyskredytuje i  grentu ™ lą oo- 
u agę w łalzy koaaiilnej, nawet u najmaiej wymaga- 
jącycn jerinosteK.

Za fiiab żąda p r z e c ię t n ie  500 koron, uiywar 
jąc stale, w razie opoz/cyi, nnatcnuiąccj maksymy: 

Rsz się żenisz, czuj więe, że płscisą n ja  taniąj 
nie mogt. a eioaio robić błazna I"

7,a najbiedniejszy pogrzeb -obiorą do 2bO Ttw 4 
a nie tak dawno odprawił spłakaną wdowę słowi Jul: 

„N ie  c.ic .«a  piacić tyło, żo nlóea adę sżU if  
trał 1“

Nabożeństwo odprawia, byle zbyć, często, *dy  
późno wrooi ao aotnu, tak zat any, łe  san d o b ru  
t ir  wie, co robi.

Katania zaś jego roją alę od g łu  p a r  w 1 n o n 
sens r, oraz im iennyi ■ n p o o n leń  parafian o ró
żne iw iadccea ' > t a  rzecn p -C D o n w a . _

Tak na przy ich d właa ip słomę z ouacnirgo zb ora 
w^młócił maszyną na mierzwę, przez cały zcł o*tatni 
miee ąz atalo dopomina atą s  ambony, ab y  m * 
( '- 'o o l ,  pod g ro ią  kary a loafoikiol, inooiH dla- 
j ą  l ia n ę  na poszycie t t f l ja L ó w  goopodartltick, 

U ta i'ja i zNTycz-cm mieaza się po nabożeństwie 
mlędz^ chłopstwo, ze Dra ie przed corawią i u raąd za  
kw estę ... ty tou low ąl

Kolejno podchodzi do każdego re słowuui : MDa1  
pan ieroaa i" — skoro gc zab nic otrzyue, zsyła nań 
na całv głos błogosławieństwa w formie: Jd ś  do 
d jab ła" lub . a r l s -H j  cW  za to  tra fił !”

Podobny s.an rzeczy znoszę Indzie cierpliwie, leci 
ostatecznie i cierohwośe ich przekroczyła granic®, 
w następstwie ozegc domagaia aię od k o m p o t a u t -  
n y s b  w łidz kościelnych połoionta k resa  agoeozo- 
n'a, ile ęn fę rem n  da,e łro no za - r fa f lę l

2 ¥ C | A lf l .

sec

W  tych dniach otrzymaliśmy (pocztą) nar 
stępującą ko^espondencyę, którą u^ażńmy za 
mistyftkacyę —  a sądząc, że zaciekawi ae& 
OzvteIn;l podajm y ,!ą In exieusO.

Szanowna Redakcyoj 
Ze względu na liczne intcrpelacye e tzerokicli 

kół moich przyjaciół i znajomych rtwierdzam na 
tem miejscu i proszę o łaskawe zamieś:oz^nin te
go oświadczcn'a mego na łamach szan. i îsrra, iż 
nie odbywałem żadnych consiliów z PP 'krytyka
mi krakowskimi, ani Ich f ■* .j— w
kierunku zamieszczania .hymnów pochwalnych* 
(jak to v'z-- bukowano w pewnem piśmie) dla te
atru .Bagatela*.

Fhawdą jest natonr’ast, że pracuję u*S MWH, 
modną, erotyczną sztuką dla .Bagateli* a!,jn ó w V  
ną u mnie Drzez jej Dyrckcyę, z którą :ącz? mmd 
śc!słe ! serdeczne stosunki —  l tc z wzafrmncśda, 
ku zazdrości wielu.

Z głębokicm poważaniem Ferdynand Hoerick.

Zaledwie kilka tyzodni tema wydał prezes urzędu 
ziemakł»go, I te fezy k, rozporządzenie, o<’n mząea «Yę 
do osrcelacyi wię szych majątków ziemskiot, ogra
niczająco — za. jp .o w stopniu wysokim ja» i b «  
iłdnej uza^adc cnej przyczyny aat« y to t  ną> 
dow npownCrioaych tecbnlhów, hamujące *"• 
formę a raźną i >-owstrzymuią:e wreszcie ko'o->łz»- 
cyę majątkó” , zgloaion nh do Dowolnej pFrcalacyt 

Bezpcśreduiem n*stępsłwęm ugo rozporządź nia 
będźie fakt, U  w itlk lo  i b » » i r y  ziemskie, dotąd 
nienprawiano, w  dalszym cirjgn pozostaną od- 
łoTfiora i — pozostaną sż do czasu — dokąd nie 
nastąpi crranizacya kilku unrzywilsjowanjch baa- 
ków, mających r,trzymać kopcesyc.

Ro • porządzenie p;.\vyż>S7 jest. zamachem na 
prawa In s t y lr c l  rządowe n^ow aii 'on jck  tocb* 
n.ków, a }ów'OC'esnia budzi n i e z a d o w o l e n i a  

, u wielkiej masy mało- i b» J luyoh, oraz jaat u*: nni-



p t r m im ,  t w n  A r t iw ł .ST- -*

« •  -  M 4
i W I T  ,  I *. «  W * *  W, WlM* 

.'% W  «•% aa U l  o t »a <  łknyw- 
teg* roóm ju  wf . ■  M w a a i ,  t  buwiwai 

M alt rtnairyi w A l*g« «i»— - » »  t*Ua-
■ ■ ■ ■ E l

Jto— i*§y, W łw b f  »ó g t  » b j* «  w *3 r*vU k  eutory- 
aowaajcR Uw * « 4 -  • j * l l * j « ł\ 1 «  w najlrpazjm * *
wet itt ie  1 1# óoprcwadsi da p «  at y  i  1 ■ j  • b rezui- 
UW w ait braku edptw i «.*!«, lioćU *U i o g ro m u  
p racy , rozriuconej na terania cai~$o pafiatwa.

••• M
i U J r ' 'k > i * j . u  i i u .  — 150 000 k a iy .  —  

p tiflw U aa . „Stary tyfrya*.
Kraków, 17 Ibtopada 

Jeśehby moiaa «todyć a fwakarsy krukow- 
Aftck bukiet —  to *a*piękmetozą różą w mm 
* * 7  rop*  w do radca mJejekl, eposły masarz 
a ałicy rioryańsklej Józef Blalik.

Zupełną Jest drobnostką, ie śwtniarz (hand- 
k ra  iw lA ) toa M f l  M  M iw ę  n*»-->«. eką tusą- 
m a m r w  aaa ta t  t r » « M  kryaM aatu I * » ś  * « •  
f t ,  ,  keree aar> pf»ak***ł

W  kryKiaa!* rniwyriei trochę traacau^ -to 
wtmj ma to M u ier.bet

lSO.nne koro* awróoą kmiwtimenct te kilka 
IM  prtf pt*dwvfoe r vn m mI <» <i | podgar-

Sur. Itickal asy H o rac b ad . —  Salcaaoa i 
—  t L * * "  S e k r a j w *  U m p ,  

dlaną
A •  s radą miejską błedŁ-
Podobno już nawet „stary tygrys* Ban- 

dnowski i „ ltw ‘* red^rowicz pomrukuj* i  nie
zadowolenia...

Radca tjileteW Zygmunit Sfchrijoor, co sobie 
k t i *  płacić u  »uk»to w  frankach, radca m iej- 
*H BtoMfc Jflzef anów irmeł dostzj urlop na 
szeóć tygodni, feby odwiedzić iw . Michała.

21* się dzieje na fc,jdrowiczow»kim folwar
ku. (Pol rady w pałacu Wielopolskich, a ćnuja 
u Iw . Mfck*)a.M)

Zamknąć cukier
i fabryki cukierków!

Frak mikra dla dztecL —  Cukiernie pełne «ukh "Wów, cla dek 1 pltrn ć ■»,

Kraków, »? Istopada.
Ce w~— -i, *o ezynW n*m wybada?
R | i ■, **"J  i k o k  opatul
NU ■miar chleha, nie mamy tar’ * uf* mamy 

eekr* ani węgla. ant innych uajpotriebóiejRzych 
artykułów —  aafniecbednlelecych dla utriymania 
fr zy  tycia a*srf| doczesnej powłoki

DaUei N V ‘, aira x zimna I złag* odżywienia.
K n a  dla otca owkru, miska auł Mała) maki.
A tymczasem popatrzmy na w ys ta w y , m sza- 

V . aa bułaty 1 lady naszych cukierni 1 .cukrowych* 
■ttettow.

> ■!■* ebwt, pełny Muwaow/cb wyrobi f  car 
Mendoey A . pawidek, homnnaów UÓ.

Czyż t* ala oczywisty skandal!
lAuedal rprowlzacvłnyyj
Jakiem atolem —  j*k>tn sumieniem —  cl ,p*z«- 

n  i a * ; r  rozkładają awnle towary na In i*ch, 
4 *woral:*uJa* do re«zty ogół apołccz, ństwa swym  
•ralcnym  »rzamysłem.

Bo v tv i to nie loat cynizm?!
SMcpy sprzedąiąc* cukier na lecbymncye wy

wieszają ta w czśd, ie Małego cukru dla dzieci 
niema.

Tymczasem proszą zajSć do wszystkich cuklcr- 
td krn^^wskich po koieł.

Nairozmailtsze łakocie, najrnńmałtsze ciastka 
1 cuH TK|.

Ten skandal mtisl sł« skodrryći.
Nnleiy zamknąć wszystkie cukiernie l iabrykl 

eukWkrfw.
CuMer, którym paskulą cl przemysłowcy, na

leży oddać dzieciom.
Jeżeli rhcfrtny nrafowae z pósrOq potonu dzi

siejszej nędzy I g.'odu ten nn|«wl’ tczv skarb nai 
dn, któryrr. ŝ  dz!ecl — nlt oozwamlmy im ginąć 
da)rrv un <rodk! odżyw cze: mąkę r*'klei I nPeko.

Skończmy raz z frm bezgranicznym cvn'izmom.
Zsmknać cnkleimle | fabryki cukierków a cukier 

oddać dzlec^m 1J

BM

Niech wytfómaczy feldw
Nadaiycia dawnych MdwebS. — Współwłalłcł cM teatr ryku. — Jak to bvto 

Bagaieu. —  5«m l nwKini wpysktu. — M ltoa. — uardd.

Kraków, 17 Bstcpatfau 
1 głupio rząjaodo nieKrtz- 

Auatryą, tyra z rozm*,rych ingredyencyl 
złożocym  atrudlem — to wiele zarządzeń w 
M roóuwo JudnuJ t*l z radkaln>Tn rządem nl&- 
toieokiej Auutrył zasługuje na bezzwłoczne za> 
■toaowaoie takie I w Polsce.

R*ąa gheenjr ausu-ya ki zaznatonpory wb 
I p m m  a a r w  a Mleełyełiaieinf naduiyclanił 
fawayMk a  Jz7r>*i ów rachunkowych tz. R*-
riMNRCtfettwebli ^p row a ld ?  w iyote ustawę
m ebewląkkM wyląg ty «* :>  aJa ełą «  poalade* 
M b * M ją f t a

Niech wytlym aczy fclilwebd skąd wziął 
atWony na budowę w char ikterze współwła- 
M aleła  toarzyku zbytkownego.

Drugi caów powinien ł-sk v*v  wtajemnf- 
• a / J  włada* beapdcccensta Jak to można b y to  
peń f w  t* r * *4  U d K totoeh.cznto Jadać ob:ady 
w Saskiej vdi s rcą cv»rsa kawę .Rodzić fa  
Oranda.

^Nnrmąhry*' łeldwcbol atłs+ryacW nawet 
bardzo oszczędny nie byłby w stanie uciułać 
■ własne) penryl tyła. kry dzji pcihoda^ć w 
Krakowie za mlbnoen.

llerateła!
Jakby h"ch m'«rsw*trich feldwel 11 racSł-lro- 

wycb w y ła p r , ) I tknwfls' w. w> ont, md r lona 
egogo*/!** ,7 « l* »*  I Ł * .  —

to ałodrietas7.ki by to >cbę stracTy z tupotu, a 
skarb polski by * !<* walnie zardlil.

Cóź kiedy w  sejmie to sami tneeul w pysku 
ale do robtx£ nlezJatrd.

Takie ustawy o otipawIcdzialnoiiH tych 
dawnvch zlodzie I łapowników  są nam p >  
m teb n e .

Zdaje się Jednak, t t  wprzód irzelTP będzie 
poprosić rtrch matado-ów scimow\rch jak han
dlarz „kupek4* Wttos, Jcrói ł - ę s t N y ' i po^eł 
z triątki bardeł, rad aa le^?avinv' In spe Józio 
Raczkowski, t*if  plącący z zasady za mieszka
nie i obiady poczciwy piastowlec M lzcią, pi ze 
sławny z swoich wystrzałów ustawfyJaw- 
czych Małuo* — by wrócił] d<> właściwego 
uJecłn t. J. do rosanła krów I clcłat a wtcdv 
sejm będzie mógł rozpocząć pracę srnlne pol- 
gkiego parlamentu.

Z  P W f ł L

Żydfl
przeciwko spoczynkowi RieuzHnEnui.

W  ostataleb dniach żydzi wszcack encrz!czue 
przeciwdziałanie oczekiwanemu uchwalemu przez 
Srtm prawą % powszechnym od^ow-ynku nied/iei'

M e g tę r *  ółeżooa i  V żydów 1 kwattaa w j r
sfratu warssawskieęo i 2 rcdnycb, udała się do 
marszałka Sejmu- i wręczyła rezolucye przeciw, 
temu odpocz> i:kowL

Ta sam? d egneya udała się do ministra wy* 
znań I oświai który oświadczył — według pra* 
sy żargonów-.1 — że aczkolwiek sprawa ta nie 
dotyczy legi' ^nośrednio, to Jednak peruszy ]ą 
na po^edzer u rady ministrów.

Związek kupców żydowskich rozesrał rerol# 
rye przeciwnlcdz clne wszystkim posłom żydów. 

Dwa) posłowie udali się w te) sprawie do mH 
nlsira handlu. 3 rabini z rabinatu warszawskiego 
obchodzą wszystkich przywódców partyl żydów* 
■klcn. hy agitować nrzeclw odpoczynkowi obuw lą  
zulncetnu w niedzielą.

Fatalne stosunki w Sanato
rium  Czerw. Krz ża w Rajczy.
.Gospodarny lekarz'. — Satiatoryuui w ktoreui 
dbają pizedowszystklem o świnki. — W ‘ocej hJŻ- 
by auizcll chorych. — Robaki w awph — ,wyoo# 
się bo zawołam zancirmow*.

Kraków, 17. Bstopaća.
W  górskie] okolicy kolo Żywca znajduje słą td 

to wioska ni miasteczko: Rajcza, gdzie urządzono 
sanatoryum Czerwonego Krzyża dlą piersiowo 
cnorvch wojskowych.

Przełożonym tego szpitala Jest dr Raczyósia 
a dozorem t pielęgnowaniem ehorych zajmyją sią 
słos.ty miłosierdzia.

Na oko zdawałoby się wszystko nadzwyczaj 
4ia swojem miejscu*, aJe niestety przy bttisze) ob* 
serwacyi wszystko wyglnda cokolwiek inaczej 

Powiedzmy prosto z mostu:
Żołnierze przebywający tam derptą głód <f 

trz\Tru1ą zte pożywienie, są żlo traktow«tC 
Opowiemy fakt następujący:
Znany artysta malarz p. Jan H„ byiy le^onlsfg 

który przebył — jako ochotnik — całą kampatifa 
legionów w Karpatach, gdzlt ntbavił tle elft- 
klej chorooy, obecr:e rekonwalescent po opericy^ 
został przeznaczony przez władze wojskowo ng 
kuraryę do sanatonmm w PaJczy.

T*m znosił biedny legionista róż ’ szytawu 
1 niewygody, aż wreszcie zobaczywszy w nłoiuł* 
zupie w.U-lkleeo robaka, uczynił jodnej ze słóett 
skionrn,- uymgę w kwestył t. zw. crystoócŁ

— Cdvh^ < nan był gfr^tny, to ptn zjadłbyf I 
robaka — ndni.wiedzlnłą rtrchnwato siostra.

Nleclembwy ] zrit-nerabowany artysta ncyyidf 
na to leszcze *edną <m»elszą uwagę — ą słostia *• 
dała sic re skargą do dra Raczyósklega

Pr^yMegł pan doktor 1 wszczął awantur* tfW 
fori zo ał Modneen ^mrana-artystę I kazał mu ó ę
nat\’rbntJłnt r y *  " ł iŁ

Artvsm zap-mrestował a oati doktor raekl? t 
Jrł n pan natychmiast nie wypleni# tir z M i l ę  

go zakładu, zaworam żandarmów.
Cbcąc Me cbcac. biedny lemm n**y kUkvtfntV 

n?on’rm ntr„rlr ? gorączce musiał rieazo z jnanaH 
kami maszerować do oddaJonn) o kilka hflorantrótc 
stacyl kolelowej.

Oto piękna ptrspektywa dla .rrułorfernego Sun 
marytaMna*. 6

Ale nim nie jest p«n doktor, gdyf oti myffll Q 
swem gospo^Tr^twle — i b<xJuje liczne ówbnd, na 
czem cierpią chorzy a zyskują — tai wadze —• 
pupilki.

Z?Dvtujomy, Jak długo Jeszcze trwać bedzł* 
ta cała ,gosr>odąrka‘. Jak ahtgo "tądItifi tam 
bedzle orventacva .wieprzów*, które w  urau| 
nmm karmią z taka nporAj^wit0|p|ap

Jak -go Jeszcze chorzy zołnHrze fllerptod 
hąda gtółi I nłcchlwlstwo?

Na te pytanła nasmwne otrzymamy odpowledt

W C.ROBAJH KRÓLEWSKICH NA WAWELU.
(A tłept-ern#). 

ptarrzr jajmnló orUda urupułatal# wasyatk’# 
•arkotagi, ai >i uje skrzętni* wiz?Uia OpjaćaiaBiR 
przewodnika * w'**zele pru*

— ho, • gdzie? tu l*śy t*u euUtui L .  JaJt J«uu  
tuza by n._

— But irlaw Angnet T
„  M « Tb* król polak], oo to ni*, dawaw u u r L  

00^  i r u - i iH .  Jozet—
• • •

Naezycltl pyto *ię dzi**i, oheąr rąprowadzió ]e 
n« wyraz wU ntloriB “:

— Gdy ujrzysz pięciu Żołnierzy, o* (Bi ■ dong
i w itroju ich \
i -  Ze Kekdy j**t 1 u • a ■ a J obrany.
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karze
p r o s t u j ą

Kraków, 17 listopada 
Otrzymaliśmy sprostowane od Jana 'wiat* 

kowskiego, grosisty węglowego, w którem jogo 
adwokat usilnie naszą rcdakcyę przekonać (!•!) 
ptłnym arkuszem maszynowego pisma, żc Twiat- 
kowskf jest bardziej niewinnym jak dziecina 
;w pieluszkach...

Sprostowania nie zam'eśc:mv, ho nie oćncwla- 
Sa przepisom ustawy., choć samo na rygor pra
sowy sie powołuje Gróźb gros;sty węglowego 
Jam Kwiatkowskiego ,.P, zeg{->d“  się nie lęknie.

Niech Kwloufowski nie grozi yzoratnl praso* 
wytui. tylko niech pamięta o rygorach ęgiowych 

Dziś. kiedy dzieci robotnicze i •liczamożnych 
urzędników mrą masowo w nieorminnych mie- 
sz^atrach, kiedy „niezawiśli żydzi" £:/gmunt 
! ar Izyior STogeroY.do do spćfti z Kwiatków 
głfłttłt, nroscnm? czy Dziewońctr}^,} nostai miii

umorzyć połowę ludności m*asia — dziś nie ozas 
chyba na drukowanie paskarskich sprostowań.

N'ech Kwiatkowscy uderzą się w Pierś ! pa- 
mietaią co o casKarzach mówił w Sejmie Puóo- 
rewskj.

Nie bawić się w łokcmwe sprostowania, iiie 
s’ 'onnlnć po r^dakcyach o protekcyę, tylko uczci
wie gospodarować węgłem!

Zamiast niczego n:e prostujących sprosfowafi, 
przysłać raczej by się godziło dowód, ze Kwiat 
kowskł porus-eniu mu sumienia w , Przeglą
dane Poniedziałkowym* dostarczył -'ęgia sę
dziom, nauczycielom, pocztowcom 1 t. <f.

Takie argumenty mogłyby nas irz^komć 1 
wpoić nadzieję, źc nawet z gr^słsty regiowCib 
może być coś innego jak raskarzł <

Tyle na razie ao pamiętnika Kwirtkowski snu 
? ip-ro adw okatow i.

Z  T Y G O D N I A , n a

m m m m m

juil p F.-cndennohn «w c  rodowe nazwirLo 
Z*lló*kl.
ftbGcuiia ip^t g o r ą c y m  Polakiem...
To ni* prx<»»zkadza ma b rać  daW * d w ó d i f  pn- 

•y ). jeda-j jax « pr fesor, a drugi*] jako urzędnik 
elektrewai.

Gzy p. Freud-naohn r. Żyliński m a e z s s  na 
spełniani* obowiązków w elektrowni,to już oceni Jego 
p r z y j a c i e l  dyr. F ie l 'ń »k l« .

jp-ąd coraz to d r o ż s z y  — skarb państwa nonosi 
tak wielkie c i ężary ,  że z  łotw ośclą  pokryje i pea
ny ę  kam eleona p. F re densokaa.

—  Proaass?, m e t i  js a R c n r fe  G ? « o » t r o t a jq  
w « *nłkie t ec«, c*y s ię  ar pięła peik

Oto „ton", oto zachowanie się dygnitarza...

K „radca" Saski znowu broi...
Dowiadujemy się, łe  s u a a w  m i l io n e r ,  w ła

ściciel łaźni rzymskiej a zarazem Daskarz, który 
był już zasądzony za różne sprawki, ę  S u s k i,  
właśe"c:el K rvsonow a w y d a l i ł  w  t y c h  d n  a c h  
p r a w i e  c a łą  s łu ż b ę  f o .w a r c z o ą ,  skutkiem 
c7cgc n o z o i i s l e  w  r  e m i  o a  o b s z a r z e  2 5  
m o r s ó w  z ie m n ia k i ,  d o i z a ę t n i a  z m a r z ły .

T  clefon K edakcyf siy
R e d a k e y a  n a s z a  o d  k f l l .u  d a l  i « . io »  

. z r d z a  t c e t o n e a r  c3!#  w s s y n tk ic k  n r a z y c h  
C z y t e ln ik ó w  i  o s ó b  i r t e r e s o w a a y « J u

L  czba te ef o nut 2344.

12‘0 ' 0 K or. d 'n  i t n £ ;i w  wscfcodutel Galicy!
Krakowskie Koto Pań T. S. L. i „Suraż Po'ska* rrze- 
stniy ns rece Ger.. Iwaszkiew !oz£ kwotę 12 iysięcy 
koron nzr f-^Tch  zo sktądkt przeznaczając ją ala 
sierót po ofiarach gwałtów hajdam ackich n<* wschodzie.

Z a c rrd zed c  z  powoda f l «  fim koyosiojcceeo 
p teca . Stróżka demu pod liczb?. 6 iirzv uL Józefa,

Krahów, 17 lstopada.

Dr Czop nistspcą p. BzisKońsk epo,
Jak się d o w i_Juiemv w  mie jc c  uaueistero 

D r  D z t e w o ś a k i e j j o ,  p rzec iw  i. totem u toczy  s:ę 
śledztwo o nadnirc^a wręgowe został za- 
Mianowanym Dr Czop, dotychc|asowy kie
r ó w  :k biura n a ftow ego  w  M agistrze e.

M a try  na r zie ę, że p. Dr C zo o  (znany zreszt? 
z  praw ości charakteru) u «n’e w  energiczne 
rąre k cr, wu cłwo Ł * r r  oa jgo i za- 
slużr sob’e na zupeke Ziiluanie ladaosci 
m. Krakowa.

W  jednym z teatrzyków tutejszych wybu
chło w gronie artystów ostre DrzesiJen‘s na 
tle i" a ter yalncm.

Jak się dov iadmernw artyści postawili żą- 
&m!a, które dz:ś ira.’ą być rozpatrzone i dcii- 
nltywrre zatwierd/rne.

Szlachcic z pod ciemnej
jrwiazefy.

Przyniesiono nam do redakcji zajmujący bilet 
w izytowy. Oto jego  wie> na kopia;

„Ga ł-gl Retalnyer — Krakatn". r
Nad nazwiskiem korond o p"v]ciu palkach, to 

sns^TT szlachecka (l!>.
G z'e to i ki -dy nobilitował sio „ z a c n y "  pan 

Geo gi Reisinger?
Jakiej n a r o d o w o ś c i  jest. t? zner-a f sdhn?!
Czy na uz ich-Jct?vo n ic r a i łc k ie  | M nJby więc 

prawo do tytułu „R itte r" — tak naprzjktad „‘In d u 
s t r i e  r i  t * e r “. .

A  może te pałki są n o l s k ‘ e?
Może je nad-iti p. R-isintrcrowi dnwna r!c, po- 

Kc' a  w  K r a i .o '* ! *  n od  er id ą  K ru p ió ^ b le  -o.
 < d-.?0,,y »ię  Georg emu Reising rovii nie 5, ale
35 patok,

Awans ••• ofebosztizkL
,5 f ^'sterrum wyzftiu relcr jorch i '«Sw.iacprila ru 

p!’Cz 'aro zam ln cow alo  ki rownii z k a g i łc r a ’ - ]  « «  
u A . M r - o  w  Łom ż y, ni mlfć, ni w ę.ej ty i.u  ©„„- 
bę . łttór t przed pół rokiem przeniosła ste do... 
wieoznoćcl.

Wśród wielu , k o w d k riw“ , jakie d z :o ą  sio w  tem 
nuni-tcryum i jakie r ie  dochn.izą do uszu szerszego 
orc.n , t*n dowód l amięci dla nieboszczki zas 'u'u e 
» »  wy ł ą t ko wą  uwagę.„

I

Pin ŻyFft u recte FreudensoLn 
3ibO D0nsve.

Do n e i s w n t  g o r ą c y  zwolennik idei państw 
centrali ych, p a t r y o t  a u s t r y a c k i ,  sluzył swej 
dawj ej „o jcz. źnie'1 y einie na aposob r  e u t r s  l ny ch .
■ _ Jako prefesor tat. szicoly p : zemysiowej, nieczyn

nej w czasie wojny, z braku ochoty służenia wojsko
wo swej dawnej o j czyznę  w k r ę c i !  s i ę  na uosadę 
nrz'/! - 1 a elektro , ni m ińskiej.

B jf, uHc to mów .-, .zad  kowany" i brał równo- 
c c ip dw ie pensye, ja a o  profesor i jako urzęd
nik e, akt. o »of.

Gey  ̂rzed ickiem wszy.dto u’ łę zmianie prxe-

wiec za rozpędzaniem 
Rady Miejskiej.

W  sobotę wiecsorem odbył się w  Solcoic 
wiec. zwołany przez grono tuteiszych obywa
teli, którego kierownictwo objęli przedstawi
ciele ludu krakowskiego.

Uchwalono votum nieufności Dr Bardiuwi, 
Grabskiemu i posłom zie»d« krakowskie].

Następnie na wniosek Dra Millera posta- 
nowioin domagać się u sejmu zmłauy orGyna- 
cyl wyborcze] -do rady miejskie] —  usurJęcie 
prezydyum miasta, tudzież zarzadzere  no
wych wyborów do rady miasta.

Twardy W anlcznik.
Jeszcze raz odniosło skutek bezwzględnie o- 

stre stanowisko .Przeglądu Tygodniowego* w spra 
wie ciągłych zatargów między kamiemczrńłdem 
znaii, m harzym czytelniom aż do przesytu Józe
fem Kerncrcm ą jego s/vkanrAvanymi lokatorami 
w iVimu przy u!. Gertrudy 1. 29.

Dzisiaj, kiedy zima staje się ciężką do zmesic- 
nia dD ludzi mających nawet oożądne m:eszkanie 
— nie nmżna i nie wolno wyrzucać nikogo na 
bruk, choćby płacił nisk: czynsz, a’bo powiedzmy 
nawet całkiem nie płacił.

Tembardziej jeśli kąmieircznik — w  tym w y
padku Kerner — jeśt wielokrotnym milionerem a 
lokator biedakiem żyjącym z pracy rąk.

Poza szeleszczącym banknotom obowąz.uje 
także sumienie l«dzkio.

Przypuszczać należy, że zainieyowana akcya 
ugodowa między mieszkańcami domu Kerrert a 
tyra ostatnim zostanie ści£!c i bez krzywdy dla 
lokatorów wykonana.

Zresztą Jest obowiązkiem także zastępców 
rrawnych obydwu stron czuwać nad tem, by ro- 
d, jsy z mało ni dziećmi nie znalazły się na ulicy.

OJpcwiedf? dkgnitarza.**
On erdoi uo demc-J-trącyi przed MajfUtrelem 

de^g-neya profesorów «z!;ół wyższych z prof. Dr 
Mm ci nV-ow "U r>a cyele. udała się do bictr ia- 
ip a ’ 't o r a ta  w ę - lo w e ^ o .

T ? m prz” 'ęli ich pp. O ^ o ło w fc z  i Z acbata .
Na prośbę delegacyi, tiby przydzielono im 

/ioc aż d o  n arę  cotaaiów w ę g la  —  czynirc j 
nrzyfem wzmiankę, fe tu w biurach (insneI:łora- i 
iu) tak ciepło — o. EącŁuta k ła-?nc ^ g0 ' 
kieszeni szyderczo odpowiedział: 1

ic i które b » ly  objawem siinego zatrucia W tzw in e  
Pogotowia p t zastopowaniu Srodfc ów znrarlczych (ko
feiny i t. p.) pozost -wiło «horą opita* domowej.

f l r e m ia lr a  ob ła v -a  W czoraj dzień tJały odbywa
ła się w natleni uii«ś-ie (a podobuoi w całem pa 'stwie) 
ob awa na popisowych ewentualnie, u k ryw an ych  się 
przed wojskiem. Ło r y byty nadzwyeraj ohfite. Na sa- 
» ą  inspfakcyę na dwurci przyprowadzono przeszło 
«to  osób bez doetalecznych lewity macyi. Pod Telegra
fem urzęoowata > o m i> >  wojskowa, która badała do
prowadzonych delikwentów.

N ieostio ino obchodzeni* się z rarią. W czoraj ra
no m ędsy godziną 8m ą  a U-ta. pani Stanisław * 'aszia 
1. 43. żona robotnika zamieszkała przy ul. Kaiwan-j^ 
sciei 78, w Podgórzu, crciata zapalić w piecu l aby 
prędzej rozniecić ogień użyła do tero  naity wylewa
jąc ją na węgle i drzewo w  piecu. Pani Paezta uczy
niła to tak nieostrożnie że wylała n*ttę na suknię 
letóra natychmiast za eła si - i perzęła płeneć manila 

2 nadbiegli sąsiedzi i ugasili ogień płonąc cL suani, 
* r. Paszfowa doznała ardzo silnych poparzeń na ca-1 
I łem cieie, „  wezwany ieknrz Pecotow ia po zi s to jow »j 
j niu orodków zaradci:vcłi i zcsłrzyknięciu m orfiny od- 

w iół niearcześdwa w stanie bardzo groźnym dó szpi
tala powszechnego.

Niemieckie okopy w  okolicy Tcrunl* W  zwią :kn 
z onegdajsza telefoniczną wiadomością o łykaniu 
przez Niemców o*ot>ow w okolicy Torunia donoszą 
> Waruzawy, że Niemcy orogn- za wszclaa oenę wy
kazać Entenne ze lu u ość miejscowe pragnie pozo
stać przy państwie nirm.eckim. Wszelkicrai spojoba- 
mi organizują oni lucttn śc w tok zwane zw ;ązkl 
„Krim ctsdieiibt'', aby przy wkroczeniu wojsk polskie, 
wykonać zbro ny opór.

Niemcy r 'z  uszczłją sołn isrzr t. xw. Rose-T*- 
Grenzsv’ hu ,z-Ost obdarzając ich, jako cywilnych, ka
rabinem i granatami ręcznymi. Żołnierze d  'w o ^ ą  
ścisłą organizacyę, będącą pod rozkazam i e  fi cerów 
niemieckich.

Repertuar teatru pow^zectinego*
Poniedz. 17 hstopnda: R óba  StansliałaL
W torek 78 listopada: K s . C n a id a is a .
Środa 19 li-tooada: K a  T reb tzon d y .
Czwartek 1 0 listopada : O r fe u s z  v» pieklą.
Piątek 21 ii. topada H r Lu ltaeu  oa . ę .
Sobota 22 lHtOpnda: R ó ża  Stam bułu.
Niedziela 23 listopada nopołudniulćs.TrebllKOMdy 

wicosorem Orfeusz w  piekle.

T F C T H f i Ł ł f l .

Stanisław Gruszczyński
bohaterski t nor oocry waiszawajfiaj. wystąpi w na- 
s*e>n mieście w niedzie'ę, dnia 30 b k  w *sl! Sokoła. 
Młody nas? pol«ki artysta rozgłośnej już d»fs sławy 
światowej koacertuwi.6 będzie zarówn > w Kr-kowle, 
jak i we Lwowie tylko jeden raz w bieżącym sezo
nie, gdyż w pierws/yeh dniach grudnia wy Jidża da 
dlur.LTy pobyt no W.och

Bilety u J , Rudnickiego, Linia A-B

Erika Horinr
f e n o m e n a l n a  artystka wystąpi ponownie u Kra
nówie dnia 2t bm. w sali okoła w impiazi* kruk 
Biura Koneertowogo E. Buj ńslri.

Marya Krelner-Waśkcwrka
ntalentowana pianistka, która za grauieą odninała 
w nbiegłym sezonie rzetelna suk-ęs, wystąp w na' 
aren.- mieści* z koncertem w* wtorek 2S b. m. w sali 
„Sokoła*.

Min w ir  n d łif  umaj? lit) SatUslłe
odbędzie się nieodwo rłnia *  j wtnrek dnia 26 bm. 
w  Tiiejękim Teatrze Powizoccnym. slnraniem Krak. 
Biur* Koncertowego E. Bnjanski. Tym razen wystąpi 
słynna arfy “tke wrsz zeswejem, dwiema nsflepszemi 
cze;' Waieryą Kone i yńt ką 1 gidwuią N »-
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p r i n i  H V i  za granicą zwróoiły na siebie p iw sze- 
<lm« im ->. J> k i i nn i i r t a  '.o ;eert wać hę.Izie p. 
M: ; v  c ■' f n k a ,  ii'7:>r. ki p Czt p -U u ila t fo -
WB, i i c .i :- -ao. i-..’ )  u J. 11.: Ickiego.

L i a i b & L  l e & i r a  p c  w s z e c i m e g o  

w Cieszyn’e.
A r ’y 'c ? 6 rr-^ot» Teatru DOW5'<*cIire?o wyle

w a  i o .e/da  u o  C  e u p a ,  pdz e nrzei v w i  
tv cdnie oric/as glosowania p’e uscy ow ego sjrać 
bq ą a t w u i ó w  d / £ ia a t ai « z a > c i i
p o !s k rc j .

N *t»m ia v t na scenie Teatru  pow szechnego 
r c i j t i  c i  t . ę  c a S k o w £ c 'e  e sy s za  0 ; : «  s - i tm  
która, dawać u jd z ie  na św ieższe nOwoic z z«k<c- 
tu tej sztuki.

Formiści'*.v t

Artyści polscy grupujący się pod nazwą For
mistów, zachęceni dobrem przyjęciem artystycz
nie w ydanejo  katalogu ostatniej ich (III-ej) w ysta

wy, jak nJwmsS aa«te£swtei&mt paWidaso-aSl —« 
p os tan ow ili wydawać odtąd co tnleslcc zeszyt za
wierający oryginalne rysunki Forrd.tów jak i 
obcych kubistów, futurystów I eV sprcsyonłstów, 
nadto oryginalne utwory literackie (poenre fnta- 
rystyezae) najrruea!ssy«*a ymra/ peisłskdi i «k  
cych.

W  tych dniach ukazał się pierw szy zeszyt za
paźdTerrfka zawiera rysunki Cłiwistka, Czyżew
skiego i Hryńkowskiego — utwory lterackie i po- 
ezye fufurystycane Apoliinaire‘a, Chwistka, Czy
żewskiego.

Zeszyt przedstaw ia się nadzwyczaj oryginalnie
1 artystycznie. Można go otrzymać w każdej księ
gami i biurze dzienników. Cena pojedynczego 
zeszytu 5 koron.

Prenumeratę przyjmować się będzie tylko p* 
zdeklarowaniu się dostatecznej liczby prenumera
torów. Za redaktorów i wydawców: Leon Chwi
stek i Tytus Czyżewski. Adres rednkcyi: Kraków 
Czysta 5, II, p. — ustnie codzieii od 4 do 5 po poi. 
Tam też należy przesyłać ewentualne rękopisy.

Groźne m e m e n t o !
T r z e b in ia , .14 listopada.

Ze » rer urzędniczych, zgrupowanych w Z iązlcu 
Zawodowym urzędników, pracujących w przemyśle 
polsk m, dono*zł nam :

Z w  ą z e k  z a w o d o w y  nrz<,ila>kuw p r a c a a c y c h  
w  p r z e s a y iie  rjoiakLss, do ki >ve;jo należą prawie 
wszyscy ci urzętnicy, a tcyą, c a lem  p o p ra w y  w a- 
rn n -.ów  b y tu  i oohiOny urzędn.ków Od grożącej im, 
w tyen ciężkich warunkach ogulnych, nędzy.

T *  skeya, uzewnętrzniona wniesieniem do wszyst
kich od ośnyc i tirm memoryaiJj za v ie r * ’ ąc<*go żą
dań.a, trafiła' jedn ikowoż n a  o p ó r  z e  s tro n y  jerzad- 
■ iąb  o rs tw , ovór bardzo eharauterystycz.iy. Oto za
stępcy ty en p rzc r fs ią b io ra t M- r o z b il i  n a p o c zę to  ro 
kowana, i to rze-t- ino z tyck pobudek, e dcie. acya 
Związku, wybrana jednem i śln-c < rzez ogó loy  Zjazd 
de epstów poszczego nych kopalń i fabryk, reprezen
towana przez urzędu kow rozmaitych kaiegoryi „n ie
Eos ia d a  d o sy ć  f . ;c L o w o ś c l“ , by raóiiz o pop»awie 

yiu  u zęctn zuw mleć wyrobiono zdanie. Stało s ę v> 
pomimo t e g o ,  że przybyli na je.ino z posie zeń d e  
le y a c l  u rz ę d n ik ó w  w szya tk fcb  p rz  rĆ B .ęb ic r łtw  
oświadczyli prztz usta jedne o z mch, ze o^ói urzę
dników s w a ta  d e !«egacyą  Z w i ą z k u  z a  s w o ]ą  re- 
p r e z t o U n ik ę  j c a j c i e  d o  o b ra d  u p e łn o m o 
cn ion ą .

To  nie licujące z powagą chwili i p o tą  d e a łe  
'r o d ie  otano-rtizko d y r e k to ró w  rrzedsiębiorstw  
nosi w  -ob e z a ro d e k  p o w a *n e } k o m p lik a c j i  al- 
boW:CTTi"Urzfdn cy g  'ow i są każdej cuwi-i do a a ż » >  
d ą ta z e j  w a lk i w  o b ro n ie  *  ych a u s ł  .yc*. p ra w  
i nie cofną s^ę nawet przed najdalej ldąeemi kunso 
kwencyaini.

4Vz, wamy władze, postów i  wszystkie odnośne

czynniki, aby w ozasie kieski węglowej i 'rudaego po* 
toż oia pań*twa nie dopuśmły i™  s tra jk u  a*x%dal* 
ków  i pouczyły panów pri»d#ięl>i©r#ów, ia  la .  i u c i  
szerokich w a n t#  arzqdaic<ycb, r * M t i ! u y c h  i 
P a ń s tw a  u rażn ic jo ze  są, n źli upór ze strony .eoro- 
tyzującycU nanów dyrektorów  repreicatająeyed czę
ściowo też kapitał nam obcy, tombardzioj, że żąda
nia urzędników są aupołafe uzasadn iana i wobec 
wyników finansowych przedsiębiorstw zup «4n le  
łiiu re do  pray jęcia  nawet biz podwyżki caa pro- 
auktów t. z. bez szkody kensumeutśw.

Ewentualna bezpośrednia e t ata a a te rya la a  
powstało przez utratą ledaodnlowej produkcyi 
wynosi w ię c e j  a lt lądau ia  urzędnicze uo prze
ciąg dwu taiesięcy.

Śytuaeya jest poważna, trzeba dz ałać prędko 1 
• *

Pow yższy komunikat, pochodzący zc sfer inteli
gen c ji pracującej, jt s :  niezwykle c h  a r a k t e r y s t y  
M i jm ,  jeat oknmęntem czasu.

Jest r o ź b u a  m e ta e o to  i zapowiedzią n o w ych  
przew rotów /.

StrejK .urzędników! e t r e jk  in te lig en c ji 1 atrejk 
głównych sprężyn, głównych m otorow państwowej 
m ackiiy.

W czasie, gdy położenie międzynarodowe państwa 
zależne jast w największej mierze od rozwoju prze- | 
mystu, zta wola jc.m  3tek, dbających o swojo właano 
dobro, doprowadza do groźnego przewrotu.

A  więc póki c z as ,  póki rozgoryczenie urzędni
ków n e p izobierze miary, cdoowiedzialne czynniki 
winny wkroczyć i  sprawą po i/tyeil urządników 
załatwić.

K A D ^ A ^ E ,

D r Jóiref R u S E N Z W H C
aiwekat, ebnofaM w sprawe«h kaanjrehi w ejak erH ^ ; 

o tw o rzy i

f c a « e o S a i y ^  a « ! i r o ? s » e k i |  w K y a f a d w k t  

p rtp  n . FK sgio: L . 15, 12 gg

WSeaór Tursk ego
w Sfreltc wło.

Huai»r! Satyra! Aktualność! W  
20 b. m. vr sali „Sokjła"

B  ’ s iy  w  k i i t j^ a r a i  E b e r t a .  ( H o t e l  S a s k i) ,
1,11 11 I -  , .1 - I.    ,| ,\tm

Poszttkujs się
50 robotnic

obzK&jmioriycii z zFcism na maszynie. Zgio-
».ć iie naiesy w Powuecanem  Towarzystwie kea - 
IftkcyjniHn, K rak ów  św. hśarka 55. mięóay Jud*.

10—l i  tą przed południem.

SALON „SZTUKI"
ulica Szpitala* Nr. 40

n a p r z e c i w  t e a t r u  m i e j s k i e g o *

Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarko
wanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom naoywania prawdzi wych dziel sztuki, za 

prowadza dyrekcja również

 itprzedaź aa sr
Telefon 2486.

Orpie paskarskie w Wadowicach.
Kmiotkowie pasItarzamL —  Groźba chłopów. — Ziemniaki po 130 koron za cetnar, — Masło po 100 koron za

litr. — Kilo mięso 22 ker my. — Dwaj winowajcy.

W a d o w ic e ,  16 listopada.
WłoScIanle ztutejszego owiatu, w*dząe, że trans

porty ziem nia-ów  z Poznr.ńskiego i r.ongresówri 
ustały z powodu wysyłki do Prus za węgle, a nadto, 
żo bardzo wielo ziemniaków po obszara-U dworskich 
U źy  pod ś a ie i ew  nic wykopane, poknteśH  n a g le  
t . n y  z le  oan ia lićw  z  74 n a  ló S  s o f  za  i  OJ 
k ia i .  a nsiret grożą, że w  z im ie  b ę d ą  żą d a ć  po  
3u0 ko r. . .

Na targe tutejszym w  d, 6 b. m. zwieziono ka- 
pesty dosyo, len/, z powodu inasowago wy-upna przez 
handlar.y, ohlow ią d & il p o  140 k o r . z a  k o p ą  U » 
p u s ty  w le ik o ś c l b u łk i p r z e d w o je n n e j z a  4 La l. 
narpiele sorzeoawauo no 60 kor. za kopę, ja ja  sztu k ą

p o  1 K  50 h., l i t r  m a s ła  100 Uor.
W idząc ze ceny ziemniaków idą w górę, i że le

pszy lntares zrobią na ich sprzedaży aniżeli na tu
czeniu z cinuiakaini bydła, ch łop i s p ę d z il i  n a  ta te j-  
■zy targ ' r g r a m s e  ilo óc ł t r ia d y ,  n ewidztune przez 
caiy cras woiuy na tutj j^zyeh targach.

Jednak pom mo takiego npędu bydła 1 k lg mięsa 
kosztuje 22 k o ro n y .

Główną winą tych stosunków pónoszą d va j d y 
gnitarze: s ta ro s ta  M oszyń sk i i  k o m isa rz  z b o ż o w y  
G roch  o w le c  ki.

O gospodarce tych panów pomówimy w  nastę- 
pn*j aorespandencyi.

id  z Tarnowa.
Poseł W lłos operetkowym wielkorządc* M-łopoiskl. - 
clelslw*. — Na szczęście władze go  r.ic s uchają. —

czeinika

Tarnów, 17 listopada 
Posoł W itos jest w swojem mniemaniu w s z e c h  

m o c n y m  w fikor/adcą idsłopolski, s to ją c y m  p o 
nad p an om  G a łe ck im , delegatom unniBterstwa spraw
u g ra  licsuycu.

p. W ito* jest k o m a n d  a n t c  m (!!) załogi, 
p. WitJS w y d a ja  p o le . e a i *  zw cdn iou ia  (!!1

■w o^kaltakladokam autyzuatdająslęwa& tnch.
Ale ko ..e idant wojskowy Tarnowa na s zczą śc ie  

a to  m y>-i wykonywać poleceń posła W itosa, 
nwiśając za miarodajne tylko polocon.a m i n i s t e r 
s t w a  w o j u  y.

Posei »V it03 nawet miąsza słą d o  sąd ów , kto- 
rym  nra^n e n a rzu c ić  swo e w y ro k i.

T a n  g o to w y  {11) w y io s  o L ^ y m .J  sa d  p o w ia 
t o w y  w  la b u ^ a

-  P. Witos tnięsza się do wojska, do sadów, do sauczy- 
Konflskata zboża. — t  rzygotowanla na przyjęcie Na- 
państwa.

I
Poeeł W itos m in a n ]*  i  psaanos! s M C ty d s U '
Jeden je it  tylko n i n k i n a i t ,  L a o s ie  i  w ła 

d z *  ale chcą słuckać tych rozkazów.

I Przed kilku dniami n  o n fu k s w a n .  t o  s b o ia
i p r z c z a a c io o e  n a  w y w  z.

rzy aófiowo id iserto  t 'm  razem s z tu czk ą  pa - 
sk a rza . zresztą jednakie zboże w ędn ijo  m a s o w o  

ńa acńóh. f s . k a r r e  w ie . j c y  c h o w a ją  m iilou y , 
a mioata g laą  z  g lcdo.

Tarnów czyni przygotowania, ażoby godn it przy
jąć N a c z e ln ik a  pań a tw a , który zatr ym a się u nas 

podczas sw ęej p > róży w dtiio 25 b. m.
E a ia miaetu i powiat p ro -dy  9  to N a a i l a e j o

i WOilIh

P r a c o w n i a  s u k i e n  d a m s k i c h

„M A L r*
K r a k ó w  L o r e t a ń s k a  I .  3  I  o .

Wykonuje suknie, kostyumy, płaszese wwJług najasw* 
szych modeli po consch bardzo przystępnych

i w krótkim cisa.e.
Udżlcla iekcyi kroju i i»zyc(a.

P. T. Aflencya zam a sęoiya upraszam y o  

uliittitn la  z a s ia ły zz , n ł  i i l e r s  fc za u*

b ltę ła , n is iia re .

K 'J L 5 C  ? I  S A T Y R .1 .
          .......

O G ŁO SZE N IA  ZA PO Ł  ROKU.
Niebawem czytać bodziemy na.tęoujące ogłosze

nia w rubryce: „Loka le  p o sz u K iw a n a " :
„Wynagrodzę sowitie lekarza,  który mnie uprze

dzi o śmierci aauotnel wdowy, zajmującej t r z y  pokoje. 
Zgłoszenia pod „Wyżazy urzędom miniateryslny*.

C.Szezutek*4)

U R O C ZYSTO ŚC I W  PO ZN AN IU .
Na nroczyatościacb poznańskten zwrae ła powate- 

chną uwagę, wapaaia oAcią galowycn strojów  — misya 
koalicyjna. Zdn *z,io  się, ac w ' rzedaionku zainkowyoi 
spotkał a ę  j e l sn cJisar z mia/i angielskiej w parad
nym uniformie aźkockm  z „dostoj iik iem “  w niepo- 
szlakuwanyai ziel mym fraku, k.aoslnazu z piórepu- 
szam 1 olbrsyimą wstęgą praez p erai, który to pas 
stale towarzyszył Naczelnikowi Pańfciwi.

Uprzejmy ezkot podszedł kii nieznajomemm i 
przed ftawiwazy k u  aię a-pytał:

„Kat ee ąus Teaa etaa ea Ja oour du geoeral 
De w bur-U uśuiaai**

„Neta — edpowiedzieł saradnirty — ich bln eia 
ohrmaiiger Kaiaer — laku i patrząn z utmiachem na 
dyst-agew aii' apodnicsię erzedatawieieia Wielkiej 
Krylami, zapytał — u l i Sie ainś, ich glaube, Ten 
łłofo der Fruu Paderewzka, niebt wahr?‘ , .

Telegramy.
Kraków, ff listopada.

c

Kraków Radio fPAT ). z Paryża: Wedfd
dcmiesenia z Rostowa na zarządzeni* władz 
ułosluewslcich uwięziono córkt, Tołstoja pod 
zarzutem taine^o porozurrucwaaia się z
wojskami actotniczemi.



..SsJ * ts !|' V ‘ :>r , \vV
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Klęska bolszewików
400 jeńców,

4 armaty, 2 karabiny maszynowe.
W S iU an a  (PAT). Korrmalkat setabu gene- 

gałnego wojsk pc.skich % an!a 16 b. m, —  —  
Front litewsko blał >ruski: Działalność bo

jowa na odcinku półntAmym osłabia Nieprzy
jaciel r&atakowr.ł nasze placówki pod Leplem, 
;wfirT«5tkie jertaak ataki zostały odparte.

Na pafodaie a# ooryaowa oaodały nasze 
rocgromlły śmiałym wypadem gromadzące
*4  aUjr bcUa^wUWa, b ior^  do aiewob 400 fe ’

cbw, zdobywając cztery armaty, 2 karabiny 
maszynowe 1 większą ilość materyału w jen- 
nejro.

N a  odcinku Polesk im  walki patroli.
Fiont wołyński: Nieprzyjaciel prowadzi na 

naszym przedpolu energiczne wywiady.
W  kastęystwi* Ućta ptiabu generale egr.f

Kr Her, pu&**u?k.

b rak ó w  (PAT) z Nauem: W  komgre- 
p *  amerykańskim zgłoszono 25 projektów o- 
Stawy p zwalczaniu bolszewików, auwhłstów

1 orypnśzaoyl •  t rr fic o c j ach y r e ę t i i  i t z  S ta 
nów Zjadoocaoaych. ‘

Ęwaknacya Szlezwigu.
^  Kraków. Radłu s CyonU? Wedle donlesltma 
U Kopenhagi, przewodniczący międzynarodowej 
komisy* dla Salezwigu, sir Harlłng poseł angielski 
W  Kopenhadze, oświadczył w interwiew4? z pł-" 
graem .Pollttkem, łt  traktat pokojowy wejdzie w 
kycłe dola 20 bm. wobec czego cwakrsrya Szler 
W w  powinna nastąpić najpóźniej do 10 rrndn*a

poczem dnia Ił rntdnbi knerftsya rozpoczęłaby a- 
rzedowanle a głosowanie w pierwszej strefie od
byłoby sie prd koniec grudnia. Komisy* wysłała
reprrzentmtów rwych do Flcnsburga, ażeby przy 
gotowali pomieszczenie ola komisy! 1 wojsk fran- 
euskico i angiesklclr,

t'9 Lwowie.
Cwów. (PAT) W  sprawie ustalenia programu 

^rzyjyuh naczelnika państwa w dn ach 22 i 23 bm. 
frdbyto dę dziś w  ratuszu bardzo liczne zgroma
dzanie pod przewodnictwem prezydenta musta 
Neamanna.

Ustalono następujący program na dzień 22 bm • 
W e Lwowie powita naczelnika rada miasta 1 hu- 
ho£ć na placu przed dworcem kolejowym. Stąd 
fada sie naczelnik do katedry, gzd e ks. arcyłj- Bll- 
ctewskł odmawl Te Deum a ks. prymu f^ffor 
udzieli błogosławieństwa. Potem odbędzie sic re
wia wojskowa na placu Maryackim przed pomr.i- 
Iriem Mickiewicza, po rewii złożenie wieńca na 
puentirsu obrońców Lwwwa. a potetu śniadanie.

Lwów (PAT) Sekcya komitetu wohkove- 
fO, ztoiooa z obrońców Lv.xwa postanowiła 
tu  powitarfa Naczelnika wys’ać na r^on  
dwarga kompanią boaanową złożony j  plutonu 
bwallddw. plutonu cywilnych cbrpóeów Lwo
wa od starca do drlecke, njvtcr>« rdersrej za- 
t r f i  obrony Lwowa ł sckcyl kok-lęt. Orooo o- 
brońców Lwowa oczekiwać b^i-le Na-zplnli-a 
przy bram/* tryutn^H^. Równia cnłs r r  ra 

1 wow* hertr'1*  w t m  W y ć  to f '* -

trtfo w  re w d  l ó eT a^ z ie . Wrwtepite & !? g a c !
v  ‘ ogi rb-ony Lwowa wybrani z r 1 
nvch odc-inł ów, uda f-ą wraz z NsczsLt 
kłem p as tw ą  ra cm er^ rt rb "x iv  Lwowa 
celem rłfrżąnta wieńca. W  clą^u uroc: ys'ości 
r-^twną wręezime Nscze1r>:l-owi oznaki z e^a 
sów cbrcr.y L w ow a  z in-ofbą u z a t w i e r d ź  4 
zapwwtł na u r -o r i  puFrowrkks T a  i -
oc!"-ev :* Am'cr? y  au-tAw.

f.w ^w  (P A T .  Kom 'tet mł* ’ski l w ojskow y
Zflr»r<i ił ra uroc-wsto^ć p if^ o w n fk *  T 'fk e -  
T7Q w ih 'c^\ k r/c’ clgnłs R-co I 4--{i piiłlu !e- 
f łP r ó w , V * ' r v  dnf3 25 JistWMiila t. r. •'rzyb.. I
f  fy* *r y f tf\«J W '**'**A "*7?f ?-■***-*•• *-

na^to ren. który objął wówczas do-
wódetv< o frontu rnlicyiskięgo i nułkownika 
K n rlla  Kownackie o, > otnendatita artylervi 
przy rrnPle Tok^r/ewskieRn, nadto wl<*lu in 
nvch, którzy bra'i iulj ?ał w  ohronte Lwowa- 
Kom:tet zwrócił się do ministerstwa snraw 
wojskowych z prn<bą a?:ebv w’srvstkioh tvch 
żołniersv, którzy brali udział w  obron - T.wo 
v »  rwol-ńono ze służby nt czas urocz* *tości 
dn. 22 I 2J ^m .

T i11SSCB3I

p . SSabEński&so.
U l u i d - u t  s I s m u  i k  b s r .  « r * J  ’« « » * » * .  — C « d - w « y  a w u a a  P- S U b i ó r L ł e g p ,  -  T j  l i .  o  

p r o t e k c j a .  —  C z y ja  w i a r ?  —  C ©  « o u ‘«  r a  t o  m l s l i t e r r i w o  k o l e j o w a ?

Kraków. 1T Ustopei*. tern, by d’a slshie i dla swych najbliższych wyre- 
rsrs i* wyurodzd w Sejmie W v  \flerzblc)d, bić synekury i Jak najszybsze awansy a Ple tua 

o  ałuadalicnych stosuakacb w  adą» idttracyi ko- • jących wcale aa oku dobra Ojczyzry.
Ui»wej a r w l e s z e w  dyrekcji krakowskiej. Zrozumieć wyrost nie można diaorero posada

Powodem tego jest obsadzanie wyżseyefe i ed- ueezelnlJ a w>rdzialu fuchowego, jednego s naj- 
powiedzfainyeh stanowisk przez iudzl znrrl  ie wa^niekzych. do drlś dnia nje fest ob“ idzooe. 
aieadalrych, kwyerou losów myślących tylkw o ProwiaoryczM Urrown :rws Wp> wrddak

eejrlerzoeo si re.. .. t ’.v' p. &  h./.s5 rw a, ktt* 
ry Jeszcze do ni-dawna b^die urzeonikletr prup 
rew zy i dziennków ii'7' ł '' w  dyrekcyl stanlsł*- 
wowskicj o ruchu przecież w  dyrekcyl ki akow 
skiej pojęcia mieć nie może a eói dopiera uedwli 
o prowadzeniu tego wydziału.

Nic tei dziwnego, ż «  jak poseł 'Wlergbickł Mońr 
bemi stwierdza, fe  wagony stu *  ogóle A »  rueOW 
Jt , ehyba % lh » A a  ^ e k u IM t łw . H o  i g f  M l  
Jest łatwo 8M *um '«d.

A  teras sapytujemy sl*. e ry  ietofrtf* erut 
dsw yrh  i uzdolnionych a •asłulonych sił M  U k  
odpowiedzialne stanow!sko.

Jest ich w  krakowskiej dyrefc*y! \ a p rae lb M *  
ni ba< dze wielu, a brakuje im 4 *  etuyraaidu M  
posgdy tylko h «?ałell —  pretekeyl.

P a r  StabłńsU aietylk* odaia  m  aukof* FM n  
stwa ale 1 na arkodą rwOlcb podwładnych.

O  biedni oaują rad wobq ańng frk *  p. S t a M '  
akVgo. który tlę de ntcb w rogo  oonoel a w ja o ę  
a iło d s^ d k  k t lra r  d r  un g i 7 wrodśi, juWpd p o i  > 
ebodei. aacbpwnje ale ordruarHp a ae j*e*4*tm 
sa r ia s t  odp*wied0l odwraca at* W tt m  tfo aM t.

Pan Stabińeki araeduje w  tea spoadb, fc  ualsp  
•re  posady •bsadoa ewotml arwarreiei, tal a n i#  
I d  jednero j*bo  *^cw nuftai! w  P.ełrourtoaalę- #  
drti-,ł'^w» w Trzebini.

Swoich rausrnlkćw  zaś w ynagradza w  ten spg  
»óh, 4,e odaje ich de aw iip u  o 2 I pół rokw 
Irłi i  gdy tymczasem inni spytaiM . atuw g  * J M '  
przepisany oras na aw aa*.

Protektorem tc*y b y ł dyrektor Ptechtll —  W  
becnle ustrpujący d,-> W a rsza w y  —  który d i  Sto
jąc stosunków w  dyrekcyl pozwolił d *  k iw ew aó  
przez p, Stablńsklego a to do tego stopnia, fe  hen 
woli stnNińsklego dyrektor Prachtel alo ale 
raadrll.

P. Prachtel z wdzfccenod podał, go de awafliC  
aa tncP-kto*-c o 3 Irta werednid M iiid i PSidj^gr 
Służbowe na tc pozwalała.

A my zanytdłTpy co teo cw an sf
Czy  za to, te p. Stabtńsld o  ructi a *  m  agMT 

f pncndv obssda swnl.ni krewni^ml?
Możeby ministerstw# raerrfe  doala laż* atop 

dcć stosunki w  w\ dziale 3 a sc-'ególn leł Óaiał p. 
5 tflb;risklrgo ’ poczyniło odpowiedni# i konleeau# 
yn-i my. a w ów czas wo«ronów na pewne nie bra
knie ł o<v-o"?7»ć  ste bedą.

Wgiadnletfe }est k- nlecznem a tego wsgfeda. 
te urzędnicy samei dyrekcyl jakotef p-z<«etrzag| 
ss tak na niego rozyc-yerem , te należałoby paOg 
t -ro  lako rnr-<«m  rzkodnlKe jak anjryeaid •  Ś T
r̂ lrosy-̂  tlUfftloAff

m t o n  W i  Mm.
Kf-nirów. P «^*o  z  ! yom r W  Now ym  Jorku • »  

tw o -7-yfo Sie trm-aer^S^WO nod e -rw *  .ForelgP 
r » B«r  eorp^rflP^n* His «m r»w finansowych krajów 
c  Wnnttr? ♦ow arzy-tw a saynod 1®
rr;,i-^ / w  H -l3>-ówr w  skf^d aHnilM»stracyl Jeg# 
wfh> H#ii ?M v n >  hankferzy, między nim? mr,
Iv\n*
C!TTSraT' a g w ffu g  a

Z unłw e rs y ic tu  p c zn c^ sk le «K ».
W  stycwi’u 1920 zatrytta de nowy, UiiiUWJ* 

s'trr*tr, który trwnć bedzie do WieWejuocy, Na 
wvH-'ele p-p wnT»m oraz wdąjaJ# nauk ekoaomb 
cyr-ęh 1 pn!ltvcznyęb otwarte zostang wacyatUą 
sem -itry, a wlec taktr wyższa lata.

Ov res stndvów trwać bedde h lafU.

P : ch  p o c z to w y  t  M en ca iid b '
7. minjsłf fYiim i-omt i tełegrątoąf oUijiunldig

na-t?ovi-cv k<"Tn'’n'k,it:
Z powodu d %!e«»eń niektórych Wf.antow C 

wst-zytru-n u ruchu poertrvw-go z Nletncaid <WM| 
m'* s»p. #e w ladogo ló  ta Imt mylna.

Wy? i t r o w e  onóJn«enła korespondewcyf w  to  
sfetnk^ dnUtła pr-yplsró mlety nowo wprowr* 
dfpęaJ w NTmczrch cenzurze przeżytek łUtowycM, 
i. P ' łsk‘ I d<> Polski.

|, 'n’.-te*-mim noo^t 1 telpgrn*ów rw ró d ło  d *  W  
te! spruwia fio eentral-'«go zarządu pocztowega w 
Pclią le  o WTń<tśn'»*nte.
i .   p a  ..■■"i.uim toto'" w wato— — —

P r # b l »  Prvt-r»-T-! b*"resiv', lt, i—m, ~'K7f>ij sm e-f» 
v»prMe den-isrs, w jrm .-t.i. ,--*<■ ^ww«*e kr. Ulw 
IrtrwlK-rs yeteek f o ,  ł iArrr w' '* ł *• soka tt»|y g#  
wedsów jftlsTewieyeh w Lendreie, t.łsr r"e l* , Pary* 
fu. Perltnl# ! we W  edn:,i, r»n y . f , '«# v »e  t»a-
pterr - od parwl<V!»*<i ! ' « * « ,  lis • * »  r  t im
a rrS7tow no tnnf>or’ '<ł r rnr~' Ip -o tuH-fu. y »STTW  
^ r » » t « 'r ' ' łr-'n lce/dy ffłt dov r, ■ , Udko ieB
« t w w  >» * H .
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ilnaalEt11, —  Co sio d iis  ł  „ p c d  Te le jra iam 11!  —  KnupIAski chełp! sio. —  Slaruueic sroki* 
es4«.oitirti, dgzokucy—  — bykowcami. —  Fas arze  w  laskach. — T y u a . — ilmlart 

' S j .«ii i wio i  elan. —  „judasz™. —  „W ikt11. —  „B a ia llo n k i". —  Grób iw . M chała. —  fccetzy 
okropna. - Dozorca a k ra d iie Ł  —  Uducienlshi holay.

K ra k ó w , 17 listo i ada, 
,RobotBlk“  warszawsk. podaje senzacyjuo szcza- 
, dotyczą e krakowskich więzień, które podajemy 

extenso:
W lutym b. r zoslnlem zaaresztowany w Krnko- 

Kio pou zarzut-m „bouzew .zm u", skutkiem denun* 
®yi, że a jitu ję  przeciw Paderewskiemu.

Wtrącono mnie najpierw „Pod  te legra f" jadzie pa- 
V«ł®  biud i zaduch w pi«-n czn ch calach. za j oa-anie 
“ aży z.maa, opluta podi ga. a za s tracę  — ..rządo
wy- obiad % 11 u trą  k a p  na ty , 2 —4 k a r to f l i ,  do 

Pól ,burtka-‘. t. j. okuto fu n ta  z g n iłe g o  w ię -  
ia a 4!SW cb ieb a .

Dyrektor K ru p iń sk i chlubił się podobno, że wię 
sie j bt u meiui w z o r o w e  (1) i że me umierają 

Słodu, brudu  i ty fu su , jak u św. M chata.
Dreszcz u.nia przeszedł, guy usłyszałem, że tam 
jeszcze g o r z e j ,  uo m ano mrue lam i.rzcs ać. 

'owioozic om gin w więzień.u o nnych jes cze bie- 
Ołkach, ossarzouych o bolszew.zm.
■. Mi*dsy n tn b r i jaki* s ta ra a zek  azoóć.lztaatę- 

w o lc tn i, wyciągnięty z sanatory urn, ch o ry  s tu d en t, 
gtóy* v » n  szczeni jeńcy, a r a c j ą c y  do „o jczyzny*, 
■kto najboleśniejszej n dzy, a i  d*y nimi może i to- 
■arzyaks *  P . p. S o d e rw a n i o d  ro : s lu y  i  w a r  

ł fa t s U w . *
Aresztowano i paskarzy, leez tym  brakuj# w wię- 

•-cum cnyija j t a s i e g - o  m l e k a ,  bo mieszkają e- 
P**J i wystawną żywność im dontszą z oinu. Tych 
->Usz«a ą po paru tygodmacu, a nas wiązią miesią- 
^m i, az umrze kto t  głodu lub tyfusu za , iz ikona- 
•** - m ito.ć do ąocyaii mu.

W  więzieniu b ic ie  j w t  n a  p o rząd k u  d s le a a y n .  
^  Odbywają gię * g z e a  u C j  e, zwykle bez świad-

• **°"CTa5|Ci w ią ż ą  r ę c e  1 n o g i  d e lik w eu tM , ob- 
®*7®ją pewną czę»c ciaia, rozk adają na ławie i znią 
* * »c .{0 .irzez moxre prześc e.*a ho b i ją  b y k o w c a m i 

krw i, do utraty przy  tu ian ośc i, bacząc, aba me 
Z.or.ąt duci a.

^  .Lekarza s owadzie z miasta do stwierdzę ia po- 
~*cia j a o . i i o ,  a więzienny -ob iór, „swój człow »k ‘‘, 
■ym ysl* zgi..sz.']ącytn się dj,iiie.<o za skargą, i o- 
Pięru, gdy y ady w-.zelkie bię wygoją, odsyłają wię- 
*“ °,w ®o dal-zego więzienia.

x. wiązie a policyjnego, sk u ty ch  w  k a jd a n y , 
r ” fcijrhsrfid„on > n -18 <<o tuęzien.k ślócic.icg \ ńa ć-ei 
o^8t>ou, za niast do wież e :a sw. ilic.ha'a, gdz e -szc- 
**.vt ®ię wuwczas lyins w ś r ó d  c h ł o p ó w  z i  ar-  
“ ^ b  r z e ś k i  e g  o, aresztowanych za rabunki w iisto-

* » »  <̂a d7' 0wi'cm  et aresztowanych przeszło ośmiu 
set przernorewsto- w c i e g u  d w ó c h  i p ó ł  miesięcy,
*  czego pr-uszło dwustu zir,e;to.

.Godzien w n oszon o  kilka trupów do kostnicy I
b ież .#  tu i-anowa a a t m o s f e r a .  i\le wychodź iDmy
*  celi n.gdy na pow ierzę , godzinny spacer odbywał 
»ię-w  korytarzu, me wo.no byio zbiizać się do okna, 
pair-eć puz-z „Judasza".

Do wyci.yisjiicycu e;ę, aby ujrzeć kogoś z ro- 
dziuy, podających jedzenie w okienku brani", strze- 
•L 10 i przy- m- i e  zabito na rr.iriseu jednego wi- ż ; ia,
Ł jednemu pizem rzeiono lewo ) »uct>. Po  korytarzach 

ż me Lyiu bez leozme »pa eiować. — Wartownik, 
który Btrzuat przez „judasza" do c e i, oti^ym at na- 

P - ub i i h c z n  ą p o c h w a l ę .
Bym to wieczorem.
Kto§ wyglądał przez „judasza" i zaczął przeko

marzać się z wartą. W artownik w odpowiedzi strzelił 
Ml ońtep c o  celi przez drzwi, a  poźuiej u łoży ł lufo 
a'. o/itMika i r> ictowai Następnego dnia przyk»adtiie 
K arano celę ko.bemi. na szczęście mkogo me zabito.

Nac od.iy .ano iżcj krytyki, do buntu me do- 
■Jkcdz lo, Lo wielu misio pomoc z domu, zwłaszcza 
Goj.ic-jC I ber.dyci zawodowi, kturzy tworzyli a j sio- 
■fcaeyę ood <wzg odem odżywivnia 

1 Rządowy wdkt był następujący: rano pó ł l>tra 
Młg »j bataitORki, t. j. w ody rozroinenaj z ouiob.ną 
*~-.owej mąki, memożliwie siouei mu zapełnia mcii j -  

onej l dó tego p ó l ubartku *. x>a obiad na p.erwsze 
n e bata iOMKa i na angb  ły 'ta kapusty f łyżka 
MóJIi. Raz na tydzień w lueozioię kawałek zyiaslc- 

nuęsą to ń *2 .eg.>, wielk sci warszawskiej kajsersi. 
Ł\a k lacyą — batslionsa. M g .y b y o i nie uwie- 

,1. ze to jest caładzanae utrzymania więźniów, 
y  bym anm me d> świahezyi, 

r Nie lo.n i) dz aio się u sw. Mieliała, z tą różnicą,
f dozw oi.uy o**, godzinny cpacei po  swletcm po- 

itiZik ó ick  órzy, najbar -zwj zgiodn::v.i, z nędzarzy 
rywali Bię aa tmictnlk, prz czukując, czy u e m aj 
e się tam j ki tdąb k am  ci: ’ y, nawet bura .a lub 

%r\tu>eso kartoiin. o  który bili cie — popychali
.W < ozach poiyi*i.ii adooyct,

Dozorca wlęz cnny odpychał od śmietnika „by- 
«o-*.

3yci w i-źniow ie z  pogardą też patrzyli na tjeb  
Vod nuurów.

W tak zwanym , Grobie* u św. Michała c ziały się 
• k a i  okropne.

ąiwsciło się tam przeszło czterdziestu ludz , wy- 
StOdzonycii J«k wHki.

^  by li tzm chłopy bandyci, robotnicy, złodłicjc. 
ł  ‘Codz.eń raozoao n*d tom, kogoby z b-gst.-zych 

S Ł i ó i r  w ceb zab ć. aby zedrzat ubranie I „ob ić" 
j j j t t k a  bkrtfcóar i  klikami iście „tzługów**, t. j. papie-

_ * r t y  mnie z a b i t o  jednego, a drugi d o g o r  y- 
^ 7 .  przenissiouy do innej celi.
-i|AfdbywaIO się to w ten so sób, że na uratrzn-ą

aa iada pózoren rwcało siC kiUcunaatu „kin- a ż

d ów“ i bili go. szturchali, przygniatali, tłukli ława, 
kawałkami drzewa i u p.

ro źn  ej ukisdano w ióżku, jako chorego i meldo
wano dozorcy,'że zachorował.

R rzł chor.i m w cz uo  spscoru zostawato kilku, 
którzy „ n i e  e h e  el i *  iść aa spacer. Dozorcę mało 
to obchodziło; zresztą dozorcy nie mieszali się nigdy 
do „ w e w n ę t r z n y c h "  euraw grobu.

óas.tęonego dnia meldowano, ze cnory zmart do
zorca przyjm ował to do w adomi ś i. zmartrpo* wy- 
nosz no o b d a r t e g o  w najgorszych łachmanach do 
kosiricy. iektrz, me cgią iaiąc, poa .sywał akt zej 
ścia i „cnory" szeclt na cmentarz.

Następny cnory dogorywst wlaśoie w  „grob ie", 
gdy go opu czałem i s ódziewano eic, żo ;ini nie 
pociąg.i:e. Emda „kapusiowi", k tóryby o d ra zy ł się 
pisnąć o zbrodDi władzom, zrarzts asm uyrektor wię
zienia dałby taźiemu 14 dni pojedynczego azesztu za 
„ fa łs ryw c1 doriesieme.

G jy się m litowałem do •aportu, dozorca Bie 
ehciai mi go  dac, miało się wrażenie, że jest w smo- 
w o :-.o zbrodniarzami. W k a ziety czekoltdr, cukru 
I mąki ze składów więziennych zamieszane były wła 
dze więzienne, to też sprawcy tej olbrzym iej kradzie
ży me zoei&li wykryci.

Z odzieje m idi podrrbione klucze na korytarz T  
•ddz atu i -.tamtą wynoalii worami e* kolaaę, mąkę 
cuŁier, buty, zskweatjoi owaue u pewnego kupcaiał> 
zonę nu -'kładzie w są .:-ie do w yc .k o r  sieditwa.

P o *  ccinicayl w kradzieży dozorca, który spijał 
się notami ze śmietan ą przestąp ów.

To  iez ban 'yc i krasowacy, jak NocorJ. Giasman 
Wal teick i inni uciekaia z więź unia „nu granda* a 
pwiit.czm siedzą ■ marnieją m asiątanii.

Moralność więzien ia e .t stiaszna.
Przy.mn , p zy przeprowadzaniu z „pod telegra fu* 

na bastyo i, uiiał miejsce fakt następujący.
Jfrztpr* wadzono kobiety z nami. W i»żn i obow iąz

kowa kąjdel.' Kazano nam się rozebrać i później przez 
taż io do wanny i rzeprowniizano kobiety. J*dna wzbra- 
ni-ila oię przejść i zmuszona uderzenienr kolby, prze
szła w tió d  chiCnOtu i aipin, Wa.iny oddzieiono były 
przesc-eradlcm od łaźni. Niektórzy z kąpiących się 
zagląd; ii do  kobiet, wycierali się Lrzcbc.eradłeiii od- 
dzielająccoi kobiety eic.

Bo czterech miesiącach ezczęśl.wie wydostałem 
się z więcieniu dla braku dowodów winyl

SierLant.

,\V  ostatnżch czasach rozeszły się fałszywe i 
b-słoski, żc nie czcigodny książę biskup kra
kowski ma otrzymać godność kardynalską i 
zasiąść w  tym gronie, które mieści w  sobft 
kardynała bohatera Mefciera, ale jaa jedni j 
twfcrdzią warszawski acybisttup Kakowski, a ' 
jak inna głoszą arcybiskup gnieźnieński DaJbor. \ 

WcŁcc tego, pozwolimy sobie c-oinąć się 
nieco w  niedaleką przeszłość i przypomnieć tu 
telegram arcybiskupa gnieźnieńsko poznańskie
go ks. dr. Daibora do cesarza niemieckiego. 
Brzmią? następująco:

„W asza Cesarska 1 Królewska Mość 
raczy zezwolić, abym zarówno we wła
snym, jak i w  imieniu dyecezyan, nieugię
cie wiernych!! Waszej Cesarskiej Mości, 
złożył podziękowanie najpeddańsze za 
wskrzeszenie niepodległego państwa pol
skiego. Wznoszę modły do Boga. aby wiel
koduszne postcrcwicnie Waszej Cesar
skiej Mości wyszło na korzyść Niemiec 1 
n..v, ego państwa, które, jak w ierzę najmir 
cn.ej. ’ spe'ni rnisyę bktoryczn* i będzie 
os’ na dla kultifrv Zachodu i krzewicielem 
idei katolickiej ca Wscl'.odzie“ .

Odpowiedź cesarza nrernieckiegoi: —  -— • 
„Wasza Arcybiskupia Dcstoj-nnść w  imie

niu swojem i swych dyecezyan, z ckazyS 
og :os.zenia państwa pols-kiego w  dctych-

e zs so w ^ c ti p rł-d ;’ ,-’' •*' 
pcwn ,’eś nm;f  |«orn\» :* 
ności!! Połakćw P r»s ';;* 
Dziękuję serceczr-ie ? 
Będae m- ona wr tej

7osyi, zar 
of ?j u ie r  

eh wła :cy. 
s tę rnanifestacyę. 
chwili historyczni

ci ... ->-

? O !
.!,n  ,.-.i.

ręk o jm ią , ź *  pow zięte postanowienie w y j 
dzie na korzy£ć R zeezy  n»«trrieoldt«}, m r  
w e je  p e ń łtw t  f będzie trw a łam  zapew niar
n.i?m knjt".ry enimr'ęi*1oi«i“ .

.*iyi«!n'fc6w s i r t « l s r j ;  prosimy o Madsy* 
łanio n«-n kor*epond«ncy|t porm ającyclk  
śmiało w » « lk la  pra*jawy ńyda społeczno* 
g o s p o d a r n e g o .

Nowo otworzona

D R U K A R N IA  POLSKA
Franciszka Zemanka i Spółki

Kraków, iŁ Retoryka 10*
Telefon 3258.

Przyjmuje zamówienie w  najszerszym zakresie.

I li M n  Mm I. i
Zaraąd główny:

w Krakowie, Sławkowska 1,
O ddziały :

W a r s z & w a ,  S c s ^ o ^ i e c .

Kapita? akcyjny K. 2 0 .0 0 C.0 0 0 *—

A dres dla depesz do Zarząda głównego i od 
działów: „Tohaa“ N r. U lefone ^0 — 7 8 , 1 1— 38 .

Rok bieżący Rok bieżący:

HJ&NK K f t A J O W Y
l>ŻKOW , i. w ów .

^ ^ E M Y S Ł O W Y
K rak ów , L w ów .

B&NŁC m m io u m
w  W n r s u w lo .

P O C 2 Y ,  H A S Z  O S Z a Ę D M O S C I
Mł. 149834*

Dział w ę g lo w y .
D z i a ł  d r t e w u y .  D z i a ł  b u d o w la n y .  D z i a ł  

ż e la z n y .  G e n e r a ln a  r e p r e z e n t a c j a  b o t
ś l s s ś łe h  i galicyjskich.

D z ia ł  r o ln ic z y .  D z ia d  s a z z z y n  robtezydb 
D z i a ł  s p o i y w c z y .

M O W E  K U R S A  

n ą d o w ®  u p ra w , w  s z k o le  rachuiv 
o w o ś t i  p s f is tw o ir e j  i buchalter/ i

Kgfinka Gottlisba
w Krakowie przy ol. Dietiowskiej L 68.

rozpoczynają się w  dniu 20  listoDada b. r.
P. T . Publiczności zamieszkałej na prowincyi udziela 

się również nauki listowej.

W pisy  przyjmu e się codziennie od  9  do 6  poot 

RóSKSiHBBns»Bg;sueceBaHSiaB9c:aRnpvnwB«BBaf

|  KUPUJĘ, 1 SPRZEDAJĘ *
jj 2 Ł 0 TD , C lIEBSO . B R Y L A N T Y , PE R ŁY  
a  i wszelką biż«>eryę, nową i antyczną z a  
f  ??atT »  2 ®I?a r *t 5, oraz s z tu c z n e  z ^ b y .

Plaoę najw'  ŻŁY.c ceny.

«  JOZEF CYAKK1EWISZ, KRAKÓW, OL. SUWKOWStt L k
Z a L fs d  * o j a  BtfsfrzowakJ t jublteraJkf.

U a a  '>5»i«aaiH*ctŁDŁ sa łc^LecH snoH rsB iiTB B  i

C S S S Z g ła M i C O K K » Y N 2  m b v a i ą  ty ik c
a a i i i a s n l  p a s i y  d o  o b u w i a

E R D A L“
W u ą d ilt do nabycia.

J ó z e f  L ax  i S y n , Kraków, S tarow iślna  5i  fóeprez

I
I
i
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ROMUALDA FELDMANA

U .  K Ó W , U L . M IK C U U S K A  L. 8 .

”»R Z IikC -7  N H R l  » j i  u d ^ -e iK t, tt a a  •* s  * i i u 'M  w
i f t c y iU  c «  m fM t w  h e M c*ix > *irr «R łu ii rC , e i  f  i n  h ^ ( U

towtrćw na hotej I i  kolt!, i aftiCu.ia farm T*to£cS tt.ii ,*c I kofelo«e, 
B la t m a w yw óz  I p rzyw óz. W  c m i  v o w «ro v d  iwa k a U .

ao  aut aazzsieauó«iCvcH się po - ł r z . dmi ków  o «  -eeMi u n y  w p

i f f i .  K h i- p A *  !%{*• *o, ranw 
■ -T zŁ . # - !&

JUS" tmk PRAWNICZE 9JUS
t r a k t o r ,  « -y r  i k  « H  w a y  U  Z L

*a

t,u. ca zm or,® w i z* « m j *
Jkafc L„aa Uiiw  i-.*w ^ i,sa -L .

S Y S T i M  P IS E M N Y
M M I

W urtU M *  a tn y m u ją  •  
m  i* .

p j *  —  Dta pM wlnsyi, w aak ow yab  i a rsęda ik *#

P N T M M M
itn jM S ]ą  mIt 

ało ' M n i l i  a a  aa —  Z p m n > i  aatyabanast p o i.

aaj w y b it n i  aa* #fl/,
M ly  aataryal io a to sow aa j

pMwinayi, waiakowyab
wypróbowany

K U A S A  Z J I O R O W E
•■ *■ *■ •* *  nniwariTtaakia. acwokaaki* i aidatuwakl*.

pa

W a r » oo ratiny  handaf 
a a i c k  k / a s w w r c h  i . * t  r a a l r i a r c k

„PHILATELIA"
K ra  s ó w ,  u .  i r a i i i a  i. 1 A  

palaat waaalfcla marki wajanns i rraadwojanna, 
praybory łliaWalisly taaa, lak „ i .u j  r  katalogi 
aalapki I t  » .  K u p a i  m l  ra k  | *« jrd y n .u y c łi  
i -  k  i i p i a r ó w .  CeardkJ u  u idM .aa ._a i 5# h.
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